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30-lecie A •• rm11 • e 
Mcuszałka Zymierskiego w 

sojuszniczej Armii ZSRR 
święla\ 

l WARSZAWA, P.A'P. - Z oka14i SO-lecia 
atmii radzieckiej Minister Obrony Narodo
wej Matszałek Polski Żymierski wydał na 
dzień 23 lutego 1948 r, rozkaz następującej 
trefici: ' 

ŻOŁNIERZE! 
W dniu dzisiejszym armia radziecka ob

chodzi 30-tą rocznicę swego istnienia. 
Dzień ten obchodzą uroczyście nietylko 

narody Związku RadŻieckiego, lecz rówrtież 
cały świat demokratyczny, wszystkie narody 
miłujące wolność i postęp, walczące o trwały 
pokój, o sprawiedliwość, suwerenność i nie
:podległość. 

Swięto Armi Radzieckiej jest szczególnie 
bliskie naszemu Ludowemu Wojsku. 

To armia radziecka dopomogła nam: w 
najtrudniejszych dla nas.zego narodu chwl. 
Jach zorganizować, uzbroić i wyszkolić Woj
sko Polskie - obrońcę Niepodległości 

To armia radziecka przyniosła wolność 
naszemu narodowi, ofiarą życia i krwi tysięcy 
swych najlepszych żołnierzy 

To razem z Armią Radziecką odniosło Woj 
sko Polskie swe historyczne zwycięstwo, u
wieńczone zatknięciem biało-czerwonego 
~ztandaru obok czerwonego sztandaru Związ
ku Radzieckiego w zdobytym Berlinie 

Wojsko Polskie zawarło z Armią Radziec
ką braterstwo broni, pisane krwią serdeczną 
µrzelaną we wspólnej walce o wolność i po
kój calej ' PO. tępowej ludzkości. 

Ale brater ' e broni Wojska Polskiego i 
Armii Radzieckiej te nie tylko wspomnienie 
o dniu wczarajszym. Przyjaźń łącząca nas 
dziś jest pie mniej silna i odgrywa nie mniej
szą rclę, niz w ~hwilach ~m;:igań z llltierow
skimi najeźdźcami. 

Dziś Armia Radziecka stoi twaxdo w obro 
nie tych idei ; wartości, za ktore oddali swe 
życie najlepsi synowie Zw. Radzieckiego, idei 
pokoju; opartego na współpracy wszystkich I 
miłujących pokój narodów. 

Jak w czasie wojny Armia Radziecka by
ła tą siłą, która zmiotła irrmie hitlerowskie: 
tak d~ta.nowi ona. siłę ostrzegającą dla 
tych wszystkich, którym marzą się nowe a.wa.n 
tury wojenne. Jest ona główną siłą pokoju 
śwJatow~o. W tej pracy t w•lce o pokój Woj 
sko Po kle pogłębi jeszcze mocniej swój so
jusz z Armią Radziecką, za.warty na polach 
bitew. Każ.dy nasz oficer i każdy szeregowy 
wie, że braterstwo z Armią Radziecką na 
r~wni z sojuszem ze Zw. Radzieckim je t 
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oł\ne.·• ·.M· .· .. ~, ... M . . . . · ... -,-.--i• 
„Dojdziemy do Berlina" z tym hasłem 

nli źolnier,ze radzieccy, w~ z wrog~em 
hłtlecow.!!ti>M - i . d.on!.łi. 

·., Zolinierz radziecki osłonił swoją piersią
swoją ojcz.y!Znę i narody śwfof<J. przed barba
rzyńcą hitlerowskJm„. 

Jedna partia 
robotnicza 

-
w- Rumunii 
BUKA-RESZT P.NP. - W dniu wczoraj

szym xozpoczął się w Bukareszcie wspól~ 
Kongres Rumuńskiej P<ulli Komuni-stycznej i 
i Rumuński~j Partii Socjal - DemokratyC2lllej. 
na ik.tór.ym za;paść ma ostateczna decy,z;ja w 
sprawie Jck poląozenia. 

Na koogres przyiby.!o około 100 delegatów, 
reprE!'Zentującycll komitety lokalne z całego 
kraju, oraz liczne delegacje zagraniczne. 

W pierwszym dniu obtoatl kongresu el:!p.<'l· 
se polityczne wygłosił sekretąrz gener.ainy Ru 
muńskiej Partii Komunhśtycznej, miiii6ter Ge
orgin Dej, który sformułCJ1Wał w.yty=~ pro
gramu Zjednoczonycll Partii. Na kongre&ie u
chwailony zgstanie irównieri nowy staJtut par
tii, który ustali warunki p~tąpie~ia doń in
n.yoh par-tii r.umltń!&'.ieh. 

Plenarne obrady Sejm 
WARSZAWA (!PtAtP) - Biuro Sejmu Usta· 

wodawczego R. P. zawiadarmia, że w gmachu 
sejmowym przy ul. I. Daszyńskiego Nr 4 od
będą się posiedzenia Sejmu j komi-sji sejmo
wych według następującego planu: 

1) Pos\edzenie pleneTane Sejmu Ustawo
dawczego R. P. we włorek, dnia 24 lutego· br. 
o godz. 10. 

2) Posie~ie I4nmw.e1fbu :Penia-rów w po~ 
nłędziałek, ónia 23 ' l!ut-eyc br. o god't. 111-t<e.j. 

podsta.wą naszej polityki, zasadniczym wa-1 Niech żyije wioomi: brater~lwo broni We>J· J ~~Riśei londJÓS~~ .. 
runkiem pokoju, bezpieczeństwa i niepodle- ska Polskiego i Armii Radzieckiej! ZWJClłHJą w wyborach do rady m1e1sk1e1 
głości naszej Ojqyzny. Niech Żyje bo~a.terska Ar-?1i~ Ra.dziec~ LONDYN (PAP.). W wy'Dorach dodat-

W 30-tą rocznicę powstania. sił zbrojnych i jej Naczelny Wodz Generabsstmus Stahn! kowych do rady miejskiej na wschodnim 
Zw~zku Radzieckiego, Wojsko Polskie śle Minister Obrony Narodowej przedmieściu Londyn'1 wyb:rany został ko· 
swej wielkiej sojuszniczce, bohaterskiej i zwy (-) Michał .Żymierski ( munista. Steinberg na miejsce członka Par-
cięskiej Armii Ra.dzieckiej i jej Naczelnemu Marsza.lek Polski I tii Pracy, który od 5 lat zasiadał w samo· 
Wodzowi Genera.Iissimusowi Stalinowi życze- Wiceminister Obrony Narodowej I rządzie miejskim. Jest to dru. gie zwycięstwo 
nia jak największ,ych osiągnięć na pożytek i inż. Marian Spychalski partii komunistycznej w wyborach dodatlro· 
chwalę ealej postępowej ludzkości. generał dywizji wycb w ciągu ostatnich 3-eh m.iesięcJ„ 
~~..._,....._...._,.....,.~..._,....,......,.......,.~ ..... ~ ........... ..._......_......,.,_..._...~~~,..,.....,.~.._,.~~~-..r~~~~~~.._,. ..,...........,...._,~ 

Lud Cz:ec·hosłowacii słoi murem 
przy rzqdzie demokracji ludowej 

PRAGA (PAP) - Prezydium Centralnego 
Komitetu Wykonawczego Czechosłowackiej 
Par.tli Komunistycznej, po rozpatrzeniu na 
piątkowym po-siedzeniu sytuacji w kraj11 -
wydało komunikat, !który stwierdza , że przed
stawiciele 3- ch partii rządowych - narodowo
socjalistycznej, ludowej i słowackiego stron
niclwa demokralycznego - podejmując oslal
nio próby uniemożliwienia rządowi wykony
wania jego funkcji, usiłowali wywołać kryzys 
gabinetowy. 

Prowadiona przez nioh jednooześn ie ka m
pan ia pr1eciwko organom bezp ieczeństwa ma 
oslan'iać afery szpiegowskie, które zalaczr1jq 
coraz szersze kręgi i świadczą o rozleglej ak
cji krajowej I zagranic;mej reakcji przeciwko 
Republice Czechosłowackoiej. 

Komunikat podkreśla, że kryzys polily-:z
ny, wywołany nieoczekiwanie przez przeds ta· 
wicieli trzech wyżej wymien ionych partii, za· 
graża nie bylko wewnętrznemu, a:le i 2.'eWn.ę :I"l· 

~ ~~eńeW.111...-~. 

Blok tych parUJ jesl wyraźnie antyd~mo
kra1yczny, antyludowy f antysocjalistyczny 
i ma na ce/u obalenie ustroju ludowo - demo
kratycznego i dokona.nie przewrotu na korayść 
zjednoczonej reakcji. Post~powa.ni e trzech 
zblok owa.nych partii świadczy, iż oddalają się 
one coraz bardziej od platformy fron tu naro
dowego i przechodzą na tory destrukcyjnej 
opozycji. Postępowanie to osiągnęło swój 
punkt kulminacyj.ny pr.zez odwołanie mini
strów narodowo - socjalistycznych, ludowych 
i słowackich demokratów z rządu. 

Prezydium CKW Parti i Komun istY,ćz.nej , po 
rozważen i u obecnego stadium kryzysu poli
lyczneg_o, w całej pełni zaaprobowalo postępo
wonie przed.9tawicieli komunistycznych w rzą
dzie i postanowiło zmobilizować natyclimlast 
wszy.~tkie siły ludu pracującego dla pop.1rcfa 
rządu Klemensa Gollwalda, który zdecydowa
ny jest bronić demolcracjl ludowej. 

Dla zaipewmienia bez.pieczefu;twa, !;·p_O}'()ju 
li ~dk.41 ~- pa!i'sobwli-e, RireZ11.dtMl:m -~- · 

tii Komunistycznej wą:.y,w.a oa1y Jud 'Pfll<;Ujący 
miast f wsi, robotnikdw, r-Olnik6w, J!?emieh}ni
ków i mteligencję, W.9(1.ySHdch dob:r.ycłl Cxe
chów i Słowaków, aby li'lanęli zwarcie wok61 
frontu narodowego, poparli r,ząd ~lem.eMa 
Gottwalda oraz umo~JiWlNJ I!eali<zaoję jego 
programu, jok tego wymaga debro repabllkf, 
utrwalenie wielkiego dzlela re;w,oltJcji oraz 
konieczność zabe1!pieczenla dalszegQ. DMpll'Jl· 
nego rozwoju kraju J Mł'l'zy.m<J!l,tia 9rdfh'ic11 ~o
fuszniczych stosu.nk6w ze Ziwti'qzkie.m R(1dziec· 
lcim I pozostałymi państwami słowiaiiskimi. 

Manifestacje r 
w Pradze 

PRAGA. Pl\P. - W ciągu nocy z płątJm 
na sobotę odbyły się na ulicach Pragi potęż· 
ne lllQnifesta.cje, w czasie których robotnicy 
i liezoy,eh P!'Zedsięlł_io.11Sty i z ,..,.. 
~ C.1'<1-flil, 
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O-w y c bn·e wypełnil" we zad~ ia\ Mani:::~~:~J:~~t':Jicze 
R~zk-.az r"c:...~"ł ny. '!An. w łln·~~ w -"'r ftlą czn ce. nowstan a ORMQ I myslowych demonstro~au prztcłwk~ deatruk 

V O 1- 'L _ ~ j6 ~ łł n U [:A' U \i'< ' • • _ cyjnej i>Olityce 3 ~raw1cowych partu e.i'!ChO• 
ORMOWCY! W imieniu służby · dziękuje Wam i.a chlub I 4. Podnosić stale 1 systematyczn'.~ ntt wy słowackich ·wypowiadając 'się żywiołow,-, za 

w dniu drugiej roc:mlcy powstania Ochotni- ne. wvpełnienie . Wu.„ych ~dań! '11.szy p~z.io:n świadomość spoleczną 1· po 1· ycz- polity. ką ~rerniera Gettw:aJda, ~::.łto ·· jedynie 
J. Re"'~rwy MilicJ'i ObywatelskleJ· przesy- ORMOWCY! ""' członkow ORMO. . . . konstruktywna i skutecznie b:.;;;:..uą.ca p.aw lu 

"" !'i ~~tematycznie szkolic szeregi ORMO j ·' · . llXtl Wam i:erdecrne pozdrowienia. Pam'. ęti.«·ie , i" w~óg n!e jest jeszcze osta- • · · • ~ · d tv h . , 1·~ uu pracuJącego. 
:2 luteeo 1946 r. uchwalą Rady l\1it1istrów tecmie dobity. ze dt.lrn .1•••.tcze sarać się bę- f · w PRAGA PAP Opubhko ~ . WierzĘ. że tak jak o . c czas me zaVI .~-1 - ·. w~·"o tu komu· 

- dt:~ec!e p:tkła?anego_ w_ Wa_~ zau ama. . ie- ni·.kat oda1·ąrv .sz-czego· ły wykryleno w Esto· "'owołarta została do życia Ochotnicza Rezcr- , dz1e uprawi;•Ć '!'Wą kreetą kic,·-.dh,,.ą , •• !v„ę r . '-..A d ame na p -, .; 
... od l 7ę. że trwac „„..,z1ec1e niezm?r ow . . adz i~ 1947 zbrojnego spisku antyrzq:lo"1eJO, wa Milicii Obywatelskiej . Mija dwa lala ' h~mować tempo ~„~n•j odbu•i··"'·"- pmterunku odbudowy i walk~ o. spokóJ ' ~odpisany przez minis•trów . spraw we\•nętrz-
chwili gdy chłop i roboinik do swyc? tru- r Dla-tego WM!~m. Orm•„~cy, so.r•.-ym za- bez.piecZe-ństwo nasze.i LudoweJ ÓJCZj'Zny. nych Noska i obrony narodowej - genora.ła 
dz.onych dłoni wziąl krabin. aby ra1mę przy daniem jest: · Niech :tyje Wolna i Demokratyczna Polska Svob'ldę. 
ramieniu z Milicją Obyw~telską stan~ć na l I. Stać niewzrU§'l.eme na -traż.y zdobyczy Ludowa! Komunikat podkreśla, że spisek byl zor
straty S-poko_ju l bez-plE:'e-.ums-twa NaS7:eJ D!i!'- I mas pracujących. Niech żyje Ochotnicza Rezerwa Milicji O- ganizowany zarówno przez krajowe; jak i za· 
mokratyczneJ OJczyznyb. ·~·~·· Po'ski· u "'oku \ 2. Walczyć nieubłagan ie z resztk ami pod- bywatelskiej - zbrojne ramię mas pracują- graniczne kola reakcyjne. . . ( 

Po raz P terwsey w 1„..,,11 • " I . . · h' Na czele spisku stal Bravomzr Ra1hl, k óry 
!ltrófa ładu_ i porZ<\dku stanęły uzbrojone ma- z:emla faszy~owskda1e~o. • • . t • cyc . u:omendanł Główny Mil. Obyw. utrżymywal kontakty z z banderowcami i an· 
~y pracu Ja ce. Po ra:r. piernszy/ w h!storii 3. Podnosle wy ;no •. pracy 1 s anąc w f-) Wito'd Gen. Dyw. dersowcami, przekazując informacte o chara· 
Polski rząd nie zawahał się w ri>ce t~·ch mas_, pii'rw~zym 5 ze:regu wyscigu pr~cy . I klerze wojskowym jednemu z ,mocarstw za-
oddać pieczę nad .. ookojem i bezpicczeforl ącm d I • • • I ' chodnich . Raihl i jego gru.pa przygotowywała 
nagzego życia codz'cnnr~o. mi miały paść najwybitniejsze osob1stośc1 cze . a z CI e n a a z I I równocześnie zbrojny spisek. klóre~o of_iora-Wy. O.,._m ~""CV, J'ako u :?;br01one maśy. r. o-.. . "" - Ili f 'ty 

v vv , cho .~łowackiego życia po i ·cznego. boników i chłopów, stanęliście u boku M:hCJl „ ,; • Ogłoszenie komunikatu d~piern_ obecnie na 
Obywatelskiej do walnej rowraiwy z wror:'ł- i t istra ft, \(ew te~~ do R!łMO- .„ co 'N. sląpiło ze względu na bezp1eczenstwo wspo-
mi demokracji ludowej , sianę1 ii\cl u boku M' - " . . . . dl mnianych osobistości . Komunik.at zaznacza w 

· · ' ' - · . . _.._. ""h t rodu pobkiego pracy Badzcie na"'a czuJlll 
licji Obvwa! ' sklej by w_ i:rp61nie z nią TO".lb~ e Minister Be-zµieczeństwa Pu. hlicznąo wy-, ezę dalszych sukccsow W ie~ owoc1!eJ

1 
a. ~~ zakończeniu, że spiskowcy zostali ujęci. 

l rozg-tomić bamłv oodzlemne, organ<Z:owane slOi>OWl.'ł na,s;tępu3ąc.v list do czfo • ...,.ow ...,„ o - - . . .. b tl' . A \ k'.l>ńsk" reżyser qrzy oracy 
ml rozkaz i za pie-nit>dU' mię(łzynarodoW!'.''1;0 niczPi Re1erwy Milicit Obyw1111>lskiej. . na zakus~ wrogow demokraCJl, , ą< zc•_e na~ mer ' . 
fasz,yz,mu. !J:,' ochwnif-' !(p(l'kój \ nl!zple-czeń· , „OflMO-wemn, uiiamym i wjernym bu- dal w p1erws~ycb szerE'gacb budowmcr.yc MOS KW A (PAP) Agencja TASS, l<o· 
Rtwo fabryk ! kopalń , lasów i pól. rtt!a!t i , dO' nł<.'%Ym tł~11krał-ytzneJ Polski Ludowej Polski LudoweJ. mentując wydarzenia w Czecho5łowac ji, po· 
wcil. . I w dniu n rlJ«łlie:r ORMO, przesyłam gor~ce Nasi dzielni ORMO.wcy niech żyją, daje, że ambasador Stanów Zjednoczonych 

R.eakc.·1a "lliędo;vm1ródowa ze zt·ozumi ałą podzłęko·wan:ie za cloł;vcłlezasowy wkład i zy- {-) RADKIEWICZ" w Czec ho-slowacji, Steinba-rdt, zlorż.ył medaw-
. „, no wobec dziennikarzy amerykań&kich na wścleklości:i patrzyła na ~ukceSy burłownic- U . i · t -~ ·- konferencji pras.owej przed powrotem z No-

twa ludo-w •.go w Polsce, robiła wszystko, aby t'OCZY e 0 "7arC e wego Jorku do Pragi oświadczenie, w k!ńrym 
nlwcc:i::rć w:vsiłkl ' młodej dernokr_acjL aby na- p ł ·~ hn ""O D••u To ,,, rowe•. o w Łodzi zaa<Lakował komunistów czeskich. rzucić narodowi polskie-mu WO:lnę domowa. r ~ ~ VIII t' ~ Partia narock>wo - socjalistyczna i ::me 
WlC'dzia1 !o i roz_umi~ł lud _pracuj'ący Pols~i W dni uwczorajszym odbyło się w obec- zawodnictwo pracy objąć powinno szeregi zblokowane z nią ugmpowania przyjęły to 
Wledt.1a! j rfJzum iał. 1.e mus1 o~ok mlot.a, ki- , , . t w ·ministrów Szyra i Golań- pracowników P. D. T. oświjidczenie S!ei'nhardta jako sygnał _d? 

· lo!a, kil!lni i pługa wzl„ć do r~k1 karąbln, aby 1 uo~ci ow. w, v Dyrektor naczelny P. D. T. Panu'3iak kamp~nil przeciwko komunistycznemu mm1-
ostatecznie rozprawić si~ z reakcyjnym pod- , sk.lego oraz dyr. nacze~nego P. D. T. Panrr. przedstawi! dotychczasowe nle·zmiernie pozy- ~trow1 spraw wewnęlr~nych. . 
I l si::ik uroczyste otwarcie Powszechnych Do- . . . d . . -, Celem tej kampanfJ było wywołanie kry-

z em em. h Lod . W t. , • t~wne os1ągmęc1~ 48 ziałaJących · na 1 ere- zysu rzadowego dla usunięcia kom:.i'li~t?w Minfone dwa lala by!y latami wyś~igu nra m6w Towarowyc w z1. uroczys -~s~1 me całego kraJu Powszechnych D~~ó"." I z gabin~tu. Na wyipadek, gdyby te plany na· 
·~Y l zV17cięstw m~" nrl'lcttiących. a w!ęc Wa- j wzięli udział przedstwiciele Zarządu ~leJ- Towa~owyc~ .. ~ow. _Prezy~e~t Staw~nr:;k.i iprlowych socjalistów zakończyły '>ię n!epo· 
szych, Ormrwu. Z"ł"ci"&tw. Dokonane zo- : sl1iego, partii politycz11ych CZPW, Związ- ~r~ził. w muemu lllles~kanc?w Ł~d~1 na- wodzeniem _ partia narodowo _ - sori11li~f';cz
qtały gł~bokle prz miany społeczn". poJ -tv r'"'- i ków Zawodowych, organizacji społeczny~, dzieJe, ze P. D. T. zyskaJą sobie własc1wy-m na zamierza/a przv pomocy ataków na m·nl
ne i gospodatc?'<', P fł;ru!1' "'V 'Tne zosfały zdoby~ j oraz liC7'!1ie zgromadzeni reprezentanci wie- podejściem do klienta uznanie i sympatię sterstwo spraw w~wnętrznych z góry dyskr~
cze demokracji ludowej. Zdem~slm~ane . 1 

, lu placówek pracy. Otwarcia P. D. T. doko- świata pracy. Przemawiali następnie z ra- dylować wybory do parlamentu. Politykn ta 
skompromitowal'\e zostały ~oncepcJe m1kolaJ- ł tow. V-minister Szyr który w wygło- mienia P. P. R. tow. Kakietek oraz przed- doprowadziła do kryzysu. który obecnie trwa 
cZ3•kowski<" i jego stronrnctwo. ~:Onym przemówieniu po'dkreślił, że w:ido- stawicie! ~Wiązków Zawodowych. w Czechosłowacji. 

Szl?cb~iny ruch ~gpółz-awodnlclwa pracy ~vm znakiem wygrywanej prrez Rząd bi· k• 
St>rawił, Zf! z nadwyzką wykonujei:'' Plan Lwy o handel - jest. sieć Powszechnych Do Konferęnc1·a zastę~. co· w w1·elkie1· nzw ~r I Trzyletnl - pierwszy plan b\ldowmctwa lu- m6w Towarowych powstających w całym !'! W,, -~ 
dowego. „ . kraju oraz zwrócił uwagę na fakt, że pła- . w __ a ora w ie lra ktalu pokoi· owego . dla A u str li . -:re, nasze su~CE!S:V w stabUlzao11 zycia po-, cówki detalicznego handlu państwowego, w · ~ 
Jl~ycznego i gos?odm·_czego za:vdzlę_czamy „w myśl założeń gospoda,rki planowanej, z~opa~ LONDYN, PAP. - ~ piątek rano rozp?- I ?liecit'fe]''w~ A'usfrU "rozpatrzona :Zost.ała przed 
"R1en>v-szym .r~dz1e śwt~domośc~ mas _Pr~ciną- trują świat pracy w coraz bogatsze i lep- częła się w gmachu India House konferencJa mnymL ~ _ ,,,, ~ " . , :. 
cych. Ta sw:l'ldomość 1 oddamc . sprr-'1!1_e. bu- szej jal<o~ci aęort-vmenty towarów po cenach zastępców ministrów sprąw zagranicznych 4 \ Stanowiskq l!eleg,}{t,a rąd~l~~kiego poparł 
dewy nowego życla sprawiło, że zdławiliśmy coraz niżiiv•ch. Tow. min. Szyr zaakcento- mocarstw, poświęcona rozpatrzeniu proble-, przedstawiciel Francji, gen. Cherriere, któ-
1 rozbiliśmy bandy reakcyjne, że nie ma w I wał rÓWniP.ż ważność roli jaką na tym od- mów, związanych z mieniem poniemieckim ' ry wyraził pogląd, że uregulowanie sprawy 
tej chwili taki('j siły, która .by mogła w Pol- cinkn h<i:ttdlu tnA.i!\ do soełnienia pracowni- w Austrii. mienia poniemieckiego ułatwi osiągnięcie po
sce t'.'Ofnąć koło historii. Maszerujemy moc- cv P. D. T. Od ich wkładu pracy i .entu- Otwierając konferencję, delegat USA Re- rozumienia we wszystkich innych punktach. ł'\ym i pewnym kroklcrn ku lępszej i Sżczę- f zja.zmu włożonego w spełniane obowiązki - ber podkreślił, iż „delegacja amerykańska 
śliwazej przyszłości. nlezy zarlowolenie pracowniczych mas :r,o- gorąco wita nowe propozycje ra.dzleckie, któ- Rczełucia~ kongresu Bryty 'skie : 

ORMOWCY! dzi z działania. uruchA.mianych państwo· re pospołu z propozycjami francuskimi stano Partii ~omunistyClOIH 
W tym h~t'oieznym wysiłku pracy Wasz u- wych placówek handlu deta.licznego. Wspól- wią właściwą podstawę dla. rozwiązania pro-

dział jest wielki. · •••••••••••••••••••••••••••••• blemu austriackiego". 
Was.z ofiarny w"siłck dnia codziennego Nowe Whłd7.e WK PPS Przed rozpoczęciem szczegółowej dyskusji 

powiększyliście w.vsHkiem na polu walki 
0 

nad propozycjami radzieckimi. delegaci spre-
spokój l bezpieczeństwo ".i'aszych warsztatów W dniu wczo-rajszym odbyło się w Łodzi cyzowali ogólne stanowisko swych rządów 
pracy, o całkowitą likwidację bandytyzmu. i rl('!nwn WK PPS z udziałem przedstawiciell w sprawie traktatu pokojowego z Austrią. 
Dzień zastawał Was w fabryce, przy warsz- , CKW PPS·w. iceprzewodniC'lącego CKW Ada- Delegaci Wielkiej Brytanii 

1 
USA zgodnie 

tacie, przy pługu. Noc - na patrolu, w po- ma Kuryłowicz.a sekretarzy CKW tow. Ta-
c "-I · R -•- oświadczyli, lż rozstrzygnięcie kwestii mie-ścigu i walce z bandytą faszystowskim. deusza ":'ika i Wło= mierz.a ec'""-11; oraz 

Dwa lata wasz .i ofiarnej słu7.by to lata 1 pełnomocnika. CKW na okręg łódzki tow, nia poniemieckiego w Austrii, uzależniają od 
nie~trudzonej walki 0 budownictwo i 0 bez- /\dolla Dąba. . uprzedniego osiągnięcia porozumienia we 

· · t· to lata hcroiczncf-o wysiłku w WK uk11nst~tuowal się Jednomyślną uchwa· wszystkch innych spornych punktach, a to pięczens ,vo, . tą w sposob następuJący: przewodni- w sprawie granic, odszkodowań i szeregu kia-
walce o sprawę mas pracu,Jących. c-iący tow. Du·niak Stan., zas<tępcy przewodnl.- uzul wojskowych. 

Swoje .o~danle Polsc~ Ludowej :-adoku- czącego: Karaczewski Artur, Andrzejak Ed- Przedstawiciel Zwi zku Radzieckie o Kok-rn~ntowallsc1e knvl ą naJleps?.ych SWJ eh Or- ward i Najder Bolesław. Pierwszy sekretarz , . ą . ~ 
rnowców, zadokumentowaliście i dokumentu- low. Stawiński Wincenty, seketarze WK: tow. tomow ~twl~rdz1ł, iż uzna.Je wprawdzie wagę 
jecie każdego dnia, w kazdej godzinie swym Karbowiak Jan, Siwecki Zygmunt i Głowac-1 wszystkich m~ych problem6:'1, dotyczących 
~ieżkim i ofiarnym wysiłk iem budowniczego ki Lud an. Skarbnik Krupa Skibiński ~an . Czto t:aktatu pokoJowego z Austrią, lecz. dom~ga 
P •Jl ~ki Ludowej. nelc prezydium tow. Szwemberg Kaz1mlerq,, się stanowczo, by sprawa własności ponie-

- -·-- - -·~ -~------

W któ rą stronc; si~ O·brócil - ,.,..s,;, ~,zie jb~!bnn. który:rn ·w, \\ ' idrrrio~ świ~ta ,, "l '~,-
naJPotykał stra.?:e. Była cfrwila. kiedv my ciel vwoływał. ludzi <J.o herbaciarni. · 
$la1, że się j1ut nie wyirwie. „Biada mi, Bęoben :z.aeze!PH o karnie,ń i za~1!1cz 11: 
przePa·d'!em! - zawola1ł wielllkim gło1~e1J11. osło'ł obejrzał się, a IP'oniewaiż bębJ•n za
- Żegnaj, mój wierny oś1el". huczał raz jesz•czie, WY'?lb~a:z·i:t.s01bio, że.:o· 

AJ~ tutaj zdarzył się niCIS!p·odziew:rny i złe diu-c•hy PO ro~praw1enru się z ChP<t';-a 
. ctzi\\'llY wy1pa·dcik, pa1mi~ić o którsn;n do- Nasre-diuem, zab1era1ą si~ obecnie do Je· 
. tychczas 'żyje w Bucharze i nigdy nie go szare.i. Slkóry:. w prteraeeniu. wi~·c za
zaigin ie, ta1k wie•lki był po\Pfoch i fak v.· iel czął w~. 'P<><l1mosł ;;gon i pol!J,fo,gł pr 7.eZ 

kie byiły sz<kódy, · pfa.c. . 
Osio•t, gdy posłyszał żałosne woła·nie - Prze·Meństw-0! Gdzie mói bęlbe-·1? -

sweigo pana. skierował się <lo nie·go, a:Je zaczął ' fame-11tÓ1wał. wfa•ścicien he.rbadar· 
ślade.m za nim w1ó\<ił się aż sipo·d mo- ni, ' rzu-c.adą·c się w po1g0n. Naipróbo! O· 

-stu ogro·rnny hęJ.1 e n : ChoMa Nasreclin. si-oł pęidził .ia'k wicher, ja1k burza, ~le lm 
nie roze.i·r?.;t\\ ' "i~ · ~ · t' w {;iemności;" pny- s.zvhciej ne.td7.i!, tvm s·trasznied, wśd;,''k
wi~z!M swt:0go o;,la do żeilaznezo ~"kob.a le.j i cora3 :Przeraźliwi<d grzoohotal i ty-

łu hęiben, J>Odslkarku•iąc po ka1111ie:·r:ich i 
W'Y'bojactr. Luidzie w h·e.t'badarni -or-,,efo
k'li sie i zaczięU trwożnie 'PYtać: - „Dta
·zego tak grzmi nieiSP-Oikodnie b-r,lbe'l'I, c.zy 
"'1 Ś się zdarzyło?!". 

A w tyrm czaiSie na p!Jac w'kra-czało o
$fatnkh piięćdziesiąt wietllbłą<l&w. olbła
d.owanych naczy; .' '.lmi i miedzią w arku
sz.ach. Ujrzawszy, że z ciemn-0-ści pędzi 
na nich z całej siły coś straszne.go, wrze 
sz,czącego,, okirągte.go, sikaczą-c;ego i buczą 
cego, wielbłądy osza1aty · i" w t>rzera1że.niu 
zaczęły uciekać. gu.biąc naczynia 
gr'zrn-1iące arkusze miedzi, 

Po C'hwi!i całsr plla·c i wszyst!lde 'Przy
!c;,;atiące ul]jice 01garnd~e byil'y 'Przieralie
nkm i wie41k~m s·trad1em: haras, dzwonie 
nie, rżenie, wyde, ryc:oentie, ' trzas'k i 
zgrzytanie - wszysf'l«o . to łączyło stlę w 
.ialkiś piekielny lĄriełil< l nirkt · nie móit 
zrozumieć , co z-as.ziła., e_flki ,. w·i~.libląrdów 
koni. oisł6w, zerwało Siie z uwięii, pędzi 
!o w mroku, ~rzmiąc p-o rozrz;uconych 
wisz~dzie arkusza·oh m i-rd zi. a p.oiganiacze 
lame.ntują.~ rZ!U•caH s'r we wsz~ns~kie &fm 
nv. wvmaicht.i!ia.c pochodniami. ()d1 ·Me<> 

LONDYN PAP. - w ~obotę rozpoczął SiEI 
doroczny Kongres - bryty)s'kiej ·partii komuni· 
stycznej, na który przybyło ponad tysiąc de
legatów z całego krajLZ oraz przedslawic;'ele 
partii komunistycznych z pól!locnej lrlandU, 
Francji, Włoch i Austrii. 

Przewoankzący parti,i po-seł A. Gallacher 
oświadczy! w pr.zemówientu m. in., ie_ brytyf· 
ski kryzys ekonomlc.rny .rwJqzany iest z po· 
litykq zag.ranicznq, skierowaną przeciwko 
ZSRR. która z-0staja ustm1owiona przez konser· 
watyst6w, a następnie przejęta przez labou
rzystów. 

Na ko•ngresle uclrwałono nadzwyc.zaJn1' re
zo lucję, odrzucającą 6tanowisko f'Uldu w ·s'Pr!l 
wie zablokowal!l.ia płac oraz zysków I cen, jak 
również pot~ptającą stanowisko K-0n.gre.su 
Związków Zawodowych za poparcie po!ity1d 
rządowej. 

tra z~i w ego hałasu ludtzne hudJzi'li się, 
WlJY<l•da»i jeden n.a <lruigiego i naip-eł1nia·li 
ciemności krzykami roZ1Pa1czy i S1t111.1e'1rn, 
r.x>niewa,ż mY'ś1·ełH. te nastą1Pdł 1<-cmiec 
świafa. 

Za'Piaty i zatrzepotały skrzY'dfa.mi ko
g-uty_ P-O!Płocth wzra-stał z ka:żidą chwila. o 
garniając całe oigroimne miaisto aiż do 
krnńc6w - i na miejSJkied bramie ia
grvmiały amnaty, g-dY'ż s.tra:ż vdecydow:1-
ła. ie <lo Buchary wdarł si-ę wróg, nastę
pnie za-grzimiały działa w pafa.cu, gdyż 
Palacowe sitratże zadie-cy>Cl{)l\va1ły. że zia:
CZ'ęl;,. sie po·wstanie. Ze wszy~tlkich licz
ny.eh miina1retów rozqegły się za.lęknione 
gilosy muezinów - W•Srystko pomiesza
ło się · w mroku i ni'kt nie wiedział dokąd 
biec i C{J p0cząć. A w samyrm z.giełilm i 
rwetesie, i ręcznie u-oie'kauąc od oszafa· 
łyC'h koni i wfeillbłądów, bie.gt Chodża 
N'msredin, kiieru;;iąc sięi za swoim osłem 
t>-o•c.Uu·g grzimot6w bęb·n-a, affe jaJkoś nie 
m6gl g-0 zła1Pa.ć, w lcońou sznur się UT

war i be:ben Po7eciał na stro-n.ę. Pod. ,nogi 
wielbią dów, Jctó,re l"Z!\tCiqy się, W ooik, O
bab~ 92IOOY. herlbacfapw,.l-e i .tldl.e"",.. 

' 
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Stalin -wódz Armii Radzieckiej 
„CZERWONA ilMIA }łl9l 1l111l'4 broniącą i zdobyciem Berima. Anni.a Ra~. a, kitóra wania strategiozinego l pracy or.qanhatOl'S!Wej. , On właśnłe z·wirócłł szoze§ólną uwagę na roz

pokoju 1 p:n:yijainł aarodiw 1!91YSMdch prz.ez 3 ltia w cdk.owltym odoMlbmemu, sa- Koncepcja d:z.tal)ant.a i jego zorganhcnwmle wój artyierli jako na)połęiniejszego rodzaJu 
pań5tw" Te &low. o Jóllto.rtcmya ~Miu ma Jedne wałceyiła z potęgtł hiłłerowwq, m- chamk;teryzują gemu&Z Stalina. Pańnwa agre broni. a talkźe bron4 p11o1Wemej t lotnictwa. On 
wypowiedDime is- !JtB«ałlselmuea SteDna tyb swe zwydęskk szt'ilndary na fl"IHch sywne są lęiej pnygO!lowane do wojny, jak wł'eS2lde podb'eślał n.feuslamde ogromne zna 
dnia 23 lutego 19ł3 roku WłłltłlS'llją na pod- Bedlna. stwderdził Stałtn, niż państw• młłą1~ poikój. czenia współddałanla róim!dt broni na polu 
kład ideologinny A·nniii Rtch:leddej, stanowią WIELU TEORETYKOW i historyków woj- Dlatego też lidoln<>Śei orga:nłz.acyne wodtila wa!lkł. 
cy o jej niezwyclętia1'1J08cl. ny przez wiele la·t będą studimvoiMi n Wo-jnę kra1ju napadniętego odgrywają decydującą r-0 STALIN POGŁĘBIŁ za5ady cz"Y°'!1ej obro· 

Po raz pł.'erw!!ZY Bwiilł ujrzał armię, k:tó- Swiatową; wykożą oni z łatwością ciągłość lę. Tneba umieć pr~łł'Wać, wyib'zymać ude- ny, :i.as·ady [pl"M!clwnataJcia i natarcta. Za.sto• 
ria 7ie 57ltimdarów swych skreśłłła hasło o pod decyzji wene1<alissimuH Stalina, kh daleko- nenie agresora, samemu ukońayć swe przy sowanle tych zaHd w operacjach Armii Ra
bo ju imtych narodów, kłÓllej broń zwróciła wzr<>cmą planowość i Jo.gicme powiązanie, g<>tmvania wojenne, aby osdągnąć przewagę dzieokiej odegrało ogromną rolę stan<>wią.c o 
slę pneciw agres<)'rom, imperdilłistGm i fa- kh dłngoialoiwość, re.a!ność przesł·anek, na sił !. z kolei przejść do dei:ydujących działań kh s.ukcesach. Dziękt niemu til!k.t}'OOa radzie· 
My!!'lom i kitória w walce z nimi odmosła ktÓirych się opierały. Jednym słowem wszys- Z•ac".lepnych. Wszystko to wymaga od wodza eka ro11:1W'iązi!Ja pomyślnie mrjtrudn!Lejsz,e za
wspanłale zwydęstwo. tko to co &łia•nowi 0 genius:!'Ju wom.a. naJCZe1nego wielkfoh zdolności organizator- gadnienie pmełamania umocnio!llego frontu 

ARMIA RADZIECKA Die od rarnu 0~ . GENIALNE KONCEPCJE, genialne de_cyzje skich. W tym ujęciu generalissim~s St~ p~d~ika i 7.llllszcz~nie go nast~pn~e dzła-
w tę potężną siłę. która roz.gr·omlła nilljsilniej wodza - to nie wszys.tko. Najgenirunrejsze jest. nletylk,o nac~e:lnym wodze~ - 1est takze lama.nu maneWil"owym1 przez okrązeme, 
szą il!l'Jllię świata kia.pitalistyomeao - atmię plany strategiczne mają wartość wtedy do- gemalnym organizatorem :1Jwyc1ęstwa. . WSZYSTKIE OPERACJE Armii Radzrieokiej 
11.lemiooką. Tr.7.eba był-O długich lat nleprzer piero, gdy ~ zrealizowane. Na wod1:u rutO'Lel JEGO TO WŁASNIE jest zasługą, ze Ar- realizow~ w myśl strategiómych plillllÓW 
wa.nych wysiłków i uporaywej pracy k'lerow nym, w nowoczesnym pojmoiwaniu jego roli, Ill'ia R~dzieoka oti:z~ała z_ z.:1~lecza dos~ona Stalina stanowią świetne przykłady sztuki 
nlków Związilm Radzieckiego, aby stworzyć ciąiy również obowiązek wcielenia ich w ży I łą bron i wy•pos~me ~ ~losciac~ ~cląz r-0- wojennej, kojarzą oryginalność i głębię kon• 
nłez·wydęione Siły Z·brll!jne ZSRR. Tylko pań cle. Działaln~ć Stalina jako wodza odznacza snących i zgo~1e z doswiadczemam~ dosko- cepcj! ze sprawnością wyikonania. 
słwo socjalistyane, które odrzuciło politykę 11ię właśnie um<iej!)tnośdą koonłvnacji plano- naliła nieustanme swe formy orgamzacyjne. MOWIĄC 0 GENERALISSIMUSIE STALI· 
lmperlałhmu, kierując . rię w swej poł~yce NIE jako o wod:z.u naczelnym trzeba - w 
mtędzynar~~wej uzna11iem prawa, wolno9Cl i ' odróżnieniu od innych wielkich wodzów, ma 
n1e_t:a:iem.osc1 w~ystJdc;h narodow, mogł-0 · n~h w his.tarii - mówić o nim ja.ko 0 twór 
w~c na &we bu'ki clęz~ _wałki z faszyizmem cy nowej teorii wojny, twórcy planów stra-
nlemte:ckim l - 71wyclęiyc. teglcznych i organizatoT.Ze. Ro1.pa;trz.enie tych 

TYLKO PANSTWO so-cjalłstyicq,ne dzii.ęki I ~rzech aspektów poo:wala na wlaśc1wą ocenę 
swej ru9ani:z.acji przemysłu i planowemu cha 1

1 
jego wielkości. STALIN JEST TWORCĄ 

rakterowi ekonomi, samoim.pa'l'ciu się robot- współoezis.nej Armii Radzii.eokliej, która prze· 
młta i jego gotowości do poświi.ęceń - mo!fło była ogromną drogę rozwoju od c.zasów pierw 
pn.'i!Clwstitwić ubrojonemu po zęby agresso- szych rewolucyjnych oddziałów Czerwonej 

• row1 niem.łeoldemu. wy~kł poziom techniki Armil Ale tradycje tych oddziałów są żywe 
wojennej, bez której zwycięstwo w dzisiej- w sercach żołnierzy radzieckrich. 
sZ'}'dl w~ach jest rnlemoiliwe. !ylko . pań WSPOŁCZESNA ARMIA RADZIECKA po· 
słlwe soc}al1'Sły~ . mogło stwm:zyc . armię o tężnie Ullbrojona, wsławiona niedaiwnymi zwy 
tu wyso.ldm.. gom1ącym !00'1"ale ~ohlłe.rza, cięstwami stoi dziś na str.aży swej s-0cjali-
il"D najd~ołmejsz:ym cz'Ylll'lliku 2lWyc1ęstwa. stycznej ojoeyzny, ale także na sh'aży p<>koju 

ARMIA RADZIECKA w nlepr,zerwanym sze i przyjaźni naro:dów świata. Stalin wraz z Le· 
l'1l!głl zwycięstw oswobodziła nie tyilko rlemie ninem niegdyś o:rganizował pierwsze oddziały 
opanowi!Die przeiz l'IJiemców, ałe oswobooziła A:rmii Czerwonej l PJOWadUł je do boju pod 
taue POiłskę 1 Czechosłowację, przyszła z po Carycynem, PiotrogTodem i Wol'-Onleżem. Sta· 
11}-0'C\ Jugosławii, NOl"Wegii i Danij,, spraiwiła, ' lin wyikuł współczesną Armię Radziecką i po 
ie Finl.andła, Bułgaria i Rumunia zwróciły prowadził ją do największego ·w historii świa 
swój or~ przeciwko Niemoom. ta zwycięstwa. 

NA TLE wspaniałego zwycięstwa Armii Stalin i Lenin w okresie tworzenia się Armii Radzieckiej STANISŁAW ZALESKI 
ltadDedciej, l!itór·a na qr·wzach Berlina zdruzgo łf11IPM IHlll l l'H 1,1111•lf' l•H l'I i 11 LH1 I Ul l1Mllll!lilffl 11111Illlllll ill llll l' llllllllII1111 '1"11 1111111111llil111111.l •H ldlll 'lll ll Iii I l1H1llll1l1lllllillillll illlillllll illl ll ll'l lllllll llll' l ll'lllll llMJllllll.f ll llll llll/lllllilllllllll l ll l ll l lll ~ l li l l l l• llf 

tała raz na :z.awS1Ze str.isziłiwego wroga pań5tw 
demokratycznych - fas-zystowside Niemcy, 
wyrasta gigantycma posłać generalissimusa 

Oręż pokoju i dobrej -woli 
./ Stalina, jej Wodza Naczełnego. 

DO ZWYCIĘSTW A nie wystarcz.ają mate- w d 
rlałne i mo.r·alne czymiiki wo•jny, chociaż są • I • I 
one ni~będne. Trzeba je umiejętnie sto'5C»Wać n· I u s w I ę a 
i umieć wyikolf'l.ystać. Meżna posiadać bez- . 
względna, pnew'ilqę tych czynllli!ków i - prze I 

Armii 
grać wojnę. Tu właśnłe uwypuk•la się rola w dniu dz.j,.giojszym mija 30 lai od dnia na- o zieje uczą, że nie ma takiej do1brej, an.i 
wodza naczelnego, jego geniuszu w opraco- mdzi:n Armii Raiclzieokiej. Cała ę.poka takiej po1tężnej armii, iktóraby me mogła 
wa~ &l~u~at:;i<:Z'Jlego ~ pobieraniu. d7- j b.istorycz.na dzieli nas od mome111tu, il:ie- zostać i w os-tatecmym rezuMacie nie zo-
c:fZ'JI s a. eg yc ' ;w oparem o m-0zum1en~e dy słabo uZibrojone i żle odziane oddz.idły stała poikonana, jeśli celem jej wa1ki jest za
lst~ty wo1ny, o nau;lmwo rozpracowaru\ teorię I czefwonogwardzistów wyruszały w pole, ~y gannięcie <mtlzej ziemi i uj111rzmienie in:i.ych 

- wojny, o trafną jeJ de>ktrynę. ! b . . ł d . bl·ik· . . . d. N' . . 'ł A .. Rad . TA WŁASNIE naukowa teor.ia wojny za- romc m o e3 repu 1 1 radueck1ei ;przed ob· nam ow. 1~c1ęzona 6'l a rmu z:ec-
wdzllęcra Stalinowi swe podstawy. Obalił i cą interwencją i najazdem. kiej płynie stąd, że jest ona armią oSłusZinej 
()IJl t.t!e.młecką t:eor.ię „BIW~eg'u", wykazart w Nowym Jorkl\l, Londynie, Paryiu na spra·wy, armią, która zawsze wysitępowała do 
teoretycznie i pr'il>ktycz·nie, że strategicme za giełdach i w ga.binetach poliityków i .•nj· walki w imię słuswych i 61praiwiedliwy.ch ce-
skoczenie - owa zaisadnicza broń Hitlera - !ów. 
nie wystarcz.a w wailce z ta!k potę-i:nym prze- sko;wycb., licz.o1110 wówczas na dni i ty-
clwnitkii.em jal<im jest ZSRR. Nie zaskocz.enie. godnie i.gtnienie władzy radzieckiej, i.gtnienle 
kitórego dz:i:ałanie prędzej lub 1później pne· pierwszego w świecie rządu robo·tników i chb· 
mija, a „S>tałe czymitki wojny" są gwarancją ;pów, pi·erwszego na świecie !Pań'Sltwa socjali
zwycięstwa. Tymi stałymi czymiikami są,: do· stycznego. Przeliczono się wówczas taik:, jak 
skonała organizacja zaplecza, pracującego , przeliczono się niejednoikrobnie rpómiej. 
z niemi.ąconym s,pokojem i wytirwałolcią i 
dla potrzeb wojny, mor'ille żołnłerz<i, ilość i 
jak<>ść dywizji, uZJbrojenie fil'Dlii oraz zdolno- , 
śct <l'l'ga.niz.aicyjne dowódców. Te czynniki, nie I 
ustannie roZIWijają.ce się w · czasie wojny p<Xl I 
klierowniozą ręką, gener'11lissimusa Stalina, nie 
raw.iodły - }JII"ledwinie, d.zi'ilłały z cor.az wlęk 
szą silą i, kiedy wygasi efekt Z'il<Skoczenia 
ni~o. Siprawdtly, że inicjatywa działaii 
uchwyciła sb'ona radzieoka. 

DŁUGA SERlA Z!illSadniCYLych decyzji stra-
1.eJgliczrnyich Stitlina przywiodła zwydęskle 
iB'lllliie Nlid'liiooklie do Berlina. Stanoiwią one 
halflJ1ol11Jl\jrną., ło.[łtczną caltość. W pierwszym 
w1.ęc oMesie we>jny, kiedy Niemcy posiadają 
przewagę H<»Śofową i techniczną, armie ra
dzieckie prowa.d71;\ ddałanła obronne. Mają, 
one na' celu zysk na cz.asie, zużycie niemle
olcich sił llbrojnych i mobilizitcję własnych, w 
wyndku - zm.lanę dotycll.czas niekor,zystc.ego 
sto-sull!lm sił. Sy·tuacja nar~l'il, w grudniu 1941 
w m-0mencie·, kiedy wróg znajduje się w od- i 
legł<iści 20 km od Moskwy, wojska radmeckie , 
przechodzą do przeciwnilllarCila na jeg-0 S1krzy I 
dla. Odrzucenie Niemców 0 k.Ukaset ki
lometrów, l!ilhamowainie ich ruchu na 
wschód 1 Z1111usz.ende do katasłirołalnej .ll:amp;,. 
nil .ztimoiwej 1941-42 r. jest pierwszym zasad
niczym pneł<>mem wojny. Drugi - to Stalin· 
grad i zniszczenie armii niemieckiego manNł 
ka Pauiusa w świe~ej kOMepcy•jni-e bttwie, 
kitóra doprowadziła do okrążenia dwóch nle
mleokkh armii. Trzecim wreszde przełomo
wym punktem wojny było pneciwnatarde pod 
Kurskiem w lecie 1943. Bitwa ta w zasad11ie 
przyijlieczętowuje losy Niemców: tracą oni 
inicjatywę, ktqrej :v,ie odzy.gkają do końc;i 
wojny, przechodząc do obrony, gdy tymcza
sem armie ra<h!eckie prą n:iep?!lerwanie na
przód, by jedenią te<go jeszcze roku si<>irsować 
Dniepr na szerokim froncie. Rok 1944 jest ro
kdem c!ziałań zaczepnych All'mii Radzlieckiej 
na wielką, skalę: dziesięć (I) wielkich operacji 
doprowadza je do Pr\ls Ws.chodnich, nad Wi 
słę il n.a południ.u, w koło-salnym marsz·u okr~ 
żającym Karpaty, poprzez Rumunię - do Bu 
dapes:!'Jtu. I Wł'e.g:ocie zakończenie w roku 1945: 
najpotęiniej5zy ba&tion obrony Prusy 
Wschodnie - zdobyty w kancenłrycmym u
derzeniu 3 I 2 Blałon1skich Frontów, ginie 
łillDl 40 dywiz·ji niemieckich. Rozcinające, głę 
bokłie uderzen\e z obszaru WCU1Sza:wy po
prces 0clf.ę 11.e ·Bedla kil6.czy 9" e~!~ · 

A rmi·a Radziecka jest armią robotaików, 
chło1pów i iillteligen1tów p.racujący<lh. Dla
tego nie walczyła illigdy i nie może wal

czyć w imię celów, krt.órn dytktują wyzyskiwa
cze, uipatrn}ący w pracy i doroibku !nnyich 

Z e .gła,bo uzibrojonych, :ź;le umundurowa· źródło pomnażan:iia własny<ih bogactw. Armia 
nych, nierzadko niedostatecznie odży· Radziecka jeS1t armią brateratwa ii przyjaiiai :na
wianych oddziałów rewO'lucyjnych robot- rodów. Dlatego nie mogła nigdy .i n;e m01i:e 

ników i chloipów, wyrol\)ła najpotę©..'l i ejsza walczyć w celu ujarzmien.L;i i ucisrku i.:m1ych 
i najleipsz.a armia na świecie - armia, która narodów. W ślad za :zwycięsiką Arm:ą Ra
o.panowała po mis•trzowSJku ISZ'l'U!kę wo jermą, dziecką nie !kroczy aini busiinessman, ani gieł
;przyswoiła sobie wszystkie najno;wsz.e zd-0by· dz·iaTz, al!li o.bcy agent, u&irujący narzu.C!c 
cze :nauki i tecihniki, wyipracowail:a najJwwo- oswOlbodzonemu ikirajorwi pęta załerimnści od 
cześniejisze metody oll'gam.izacjj i waJ1ki i w :l>!e- świato•wych ośrndków wielkiego, !:'10111opoU-
61POtykanej skali za'51tosowała je w pMkty!ee, stycznego kapiitału. Zwydęstwo Armii Ra
łamiąc kręg~łup hHleryzmu i niemiecko-pr·u-1 dzieckiej przyniosło narodom przez n:ą wy
skiego militaryzmu, stainowią<le.go od ozas-6w swobo·dzo:nym ;peł!D.ą, nieskrępowaną swobodę, 
Napoleona najgroż•niejszy inshumenit polityik.i ~~ztałto·w.a~ia sw~fich lo>Só"". ~godnie z :voią 
wojen za.borczych i podbojów. i anteres.am1 ipracu1ący.ch, w uruę po;;•tępn 1 po-

DefiJlada ArWi Radz.i:ecki'r~l 
; 

Radzieckiei 
ikoju, w .imię pełnej, neczyw.istej niezależna, 
ści i suwerenności narodowej. Dlatego Armię 
Radziecką otacza głębOlki szacU111ek i najżyw
sza ŚylI!jpaJti·a <iz.iesiąbków i seteik milk>n6w lu
dzi na świecie, na.Jeżącyich do wszystkich ras 
i w.gzys·tkich !llModóiw illa świecie. 

' 

ego nie są w stanie zrozumieć ludzie 
rz; :Vall-Street, l::f1z.ie wie~iid!., amerykań
skich monop.oh bankowych i przemy5ło-

wycli, !którzy decydują dziś o polHyce Wa-
6'l}'!ll;gtonu, Londynu i Paryża. Dla ityoh łud7.i, 

kitórych r.zeczy~stą r.o~ę w popieraniu agresji 
hitlerorwsk1iej i rozpętywaniu wojny uj&W'Iliają 
dz-iś ogło.gzone niedawno iaikty i dOlk:umenly, 
wojSko było zawsze i jest na<la1 wyłącznie in
st:rumentem przemocy i nar.zędziem polityki 
eksparu;ji iroperia,JiE>tyczinej. Z kh rozkazu 
leje się dziś krew w Grecji i w Palestynie, 
w Chinach i w Indiacli. W ich zamianch lezy 
rozniecenie illowego; światorwego poża.r.u wo
jennego. Na &traży pokoju sfoi jednak Armia 
Radzieaka, która harmuje i paraliżuje plany 
aiwarnturni'.ków wojennyeih. W stwnę Armii 
Raidziecki·ej zwracają się z ufnością i w:arą 
oczy wszystkich, !którym droga je.gt 51prawa 
ipoikoju li rnie;podiległości. 

N as~ na~ó~ ma do, za:wdz:i~zenia Aronii Ra
dz.ieok1ei szczegolnie durzo. Wyzwoleni e 
Polsiki, uratowarnie życia setelk tysięcy 

i milionów Polaików, zabe:z;pieczenie podstaw 
naszej egzys'tencji i naiszego roziwoju gospo· 
darcz:ego w oparciu o naijcenniejsze nasz·e dG
bro - Ziemie Odzyskaine - oto przede wszyst
kim jej dzieło. 

M a.my również iporwód do szczególnej du
my i w dniu św.ięta Armii Radzi·e<:k1ej. 
Jej zwycięstwa były bow.iem zarazem 

zwycię5twami naszej mfodej arrmii, ;naszego 
odrod2o!ne.go Woj&ka PO!lslk.iego. U boku Ar
mii Radziec!kiej rpowstail:y jego pforwsze, bo
j<:we od<biały. Ra.mię w ramię z Armia Ra
d7iec.ką preę.mierzyło Wojs'ko Polskie kn;awy, 
zwycięski s?Jlalk z nad Ok,i do Be:r1irna. Złą
c.zyła mas W6jp&lna w~a li ~ólnie przelai0a 
!krew. Ł~y rnas dzisiaj 111<ierozerwalnie wspól
na woaa obrrony p<>koj:u i n.iepooległoścl !Ile· 
i;-zych narodów. Od Armii Rad:lli·eckiej wie'e 
11t-1mczy:liśmy się i wiele jeszcze możemy .,;ię 
rnauczyć zarówmo w dziedzinie rzemiosł:i wo
jenne.go, jak 1 w dZlied~in>i.e siły moral:io-po
HtyC'Zllle j. 

Z l"ąlk żołniier~d l"ad~ieok•ie·ge otrnymaliśmy 
wolni>ŚĆ. Tqo rnie zaipmi nigdy naród pol
slc~. Dlatego w dniu święta Armii RadZ'ieckiej 

i lącz.ymy z wielkim narodem l"adzieckim nasze 
· 1Mf9za tl~ła d ~i> . I. ltiP§!rJ. 
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Nr 52 str. -

Piotr ll'erszlqo~ 

dzie z czystym s 
(Fragment) 

Obowiązki moje polegały na „obsłużeniu" r pon11d tSOO nietnieckkh trupów . .( składy po-
węzła kolejowego. ciągów wyleciały w powietrze, unosząc 
Należało właśnie dostać się na stację wszystko, co się w pobliżuFalazł<>. 

Bri-ansk II, aby codziennie lnfcrmować nase:e W trzy dni później dostałem naganę od me 
dowództwo o pra-:y węzła: co, dokąd i Ile go bezpośredniego dowóchtwa za wulgarność 
przechodzi przez ten punkt. Spostrzegłem się rad:Q(lepeszy, a po 5 dniach - telegram z po 
po paru tygodniach, że nie jest to praca dla winszowaniem podpisany przez Rokossowskie. 
mnie odpowiednia: nie moglem znieść poda- go i order Czerwonego Sztandaru. Napisano 
wania wiadomości o eszełonach pocis}ców, przy tym dosłownie „ .. :za uporcv:'ywość i sta 
które mają rozrywać w okopach moich towa- nowct:ość w osiąganiu celu". 
rzyszy brcni. Wśród szperaczy - partyzan- Od owego" czasu, ja:Ckolwiek było to wy
tów miałem już wówczas przyjaciół. Oni rów wladow-»m zakazane, zacząłem powoli wcho
nież wyraźnie -:ierpieli, że nie mogą wszyst- dzić w sprawy dywersji i bi ać slę do ryzyko 
kich tych transportów wykoleić, bo drogi by- wnych prv:edsięwzięć. Będąc partyzantem trze 
ły wtedy bardzo ochraniane I pilnowane. ba wojować z szykiem, a przeQ,e wszystkim
Pierwszą operacją, jakiej dokonaliśmy, a któ- wesoło i bezhosko! Nie mogę sobie wyobra
ra ndID., wywiadowcom, była surowo l'akaza- zić partyzanta ze spojrzeniem tępym lub smęt 
na, było zorgani2owanle tzw. korka na stacji nym głosem, bo bez entmi:jazmu można pójść 
Brlansk II ze współudziałem lotnictwa ja}< du- jedynie na wyprawę nakazaną. 
mnie to nazwaliśmy. Dywersanci-partyzanci · 
wysadizili w powietrze kilka kLlometrów dro- Właśnie w tym okresie, poprzez okupacyj-
gi z obydwóch stron węzła, przerywając wszel ne oddziały, które nas przegradzały, -uczał 'Ze 

ł stepów Ukramy pre:edzierać się człowiek, o 
ki ru :h akurat w chwili, gdy na stacji sta o !ttórym krążyły fuż mięchy nami fantastyczne 
kilka pociągów amunicji i żołnierzy. Speł
niwszy część tej akcji, chłopcy przybiegli do pogłoski. Jedni mówi.Ji, źe to Cygan, działają 
mnie: cy na niemieckich tyłach, drudzy - że pul-

- No, zrobiliśmy swoje, teraz kolej na lo- kownik, u którego każdy żołnien: miał rangę 
tnictv·o/ co najmniej poru-::znika, a mający czołgi i sa 

moloty. Kimkolwiek był - Niemcy bali się go 
Wystukaliśmy więc: „Dawajcie samoloty". je.le ognia, a lud opowiadał sobie 0 nim le

Ale nic nie nadleciało. WezwaEśmy po raz gendy. 
drugi. Znowu bez s}cutku. A Niemcy już ~or- Gdy słę więc zJawil w poblitu briańskich 
ganizowali brygady remontowe do rozładowa lasów, wziąłem ze sobą radi<>telegrafi5frę i bę 
nia „korka" na stacji. Samolotów jak nie ma, dąc już wówa..as doświadczonym wywiadow
tak nie mal Partyzanci machnęli już ręką na cą pojechałem bryczką do ni~. 
lotnictwo. Zazgrzytawszy zębami, spytałem ra Droga była długa, około 90 kłlom.etrów, 
diotelegrafistkę: uprząż n.am się plątała. z trudem dawaliśmy 

- Czy możesz -i:asv:yfrować WS!Zystko, co ci sobie :r; nią iradę. z radoś-:ią zobaczyłem wresz 
podyktuję cie parokonne ukraińskie wozy w sosnowym 

- Wszystko( - odparła pr11;ez łzy 16-letnla lesle pod Starą Guta, gd'Zie Kowpak rozbił 
drlewczyna. Wysłałe::n więc radiotelegram do o~. Przypominał on rzeczywiście obó:t cy
dowództwa. Zapewniam was, że nie był utrv:y gań-skl. Można było wyczuć, że lud'zle nie m.a
many w tonie dyplomatycznym. • • ją zamiaru zadomowić się vr tych lasach. 

W trzy godziny później 30 bombowców nzu Dziwnie wyglądały grupy wozów w tych or
ciło swój ładunek n.a. sta::ję. Zmiecione zostało !owskich lasach. Namioty były węgierskie, 
z oblicza ziemi wS1Zystko do-:Coła, a r11diosta- niemie-:kte i rumuńs}cie, a n.a wszystkich skrzy 
cja w odległości 3 kilometrów od miejsca wy żowani.ach dróg stały karabiny maszynowe 
buchu, gdzie pracowaliśmy z ra<liotelegrafist- i miotacze min wsrelkich tY'PÓW, jakie zdoby
ką, przestała od wstrząsów działać. Następne to na wuelkiego rodzaju wrogach. Wartowni
go dnia m.ol sąsiedzi- wywiadowcy donieśli cy palHi aromatyczny tytoń, pogardliwie splu 
mi o rezultatach: ruch na wspomnianym od- wając 1 pobłaż.liwie patrząc na miejsc-owych 
cLnku pnerwany został na kilka dnia, a w partyzantów. 
prze'.iągu jednego dnia uprzątnięto ze stacj: Jesz-:::ze nie dojechaws2Y do Kowpaka, po
•1111111111'11111•1;1r1n1r1rm11111·1·11 w1 n1 n 1. 11111 1 C%Ulem w tym kraju, tak oddalonym od rów-

1 nin naddinieprowskkh, bliski mi r:apach Uk.rai 
ny i jej beztrOS'kiej wojowniczości. 

Podjechawny bliżej wbaazyłem, te s-ztab 

nttarnym samochodzie. Z boku stal zbłty na ' 
prędce stół. „Maszynistka" i wąsami I w kudła 
tej a:apie zawzię-:ie stukała na maszynie do 
pisania. Obok niej sied'Ział za_ięty pracą jakiś 
brodaty człowiek, łysy i w okularach. Miewa
no tu widocznie często wizyty, bo nikt nie i 
zwrócił na mnie uwagi. : 

Przedstawiłem moje dowody człowiek0wi ·L 

brodą, który, jak się okarz:ało, był naczelni- . . , 
klem sztabu Kowpaka. Nazywał się Grigorij • l~~i~> el'>' ·· 
Jakowlewicz Bazyma.. Jak się dowieduałem, 11 f'~\t..~ . 4..._· 
był przez całe ży':ie nauczycielem dzieci u kra ( ;•;~<. ~ .• 
ińskich. zajmował się pse:czelarstwem, sado- ' •• :„, _ 
wni<::twem i warzywnictwem. Wielu z jego I „ 

uczniów było w oddziale żołnierzami, a nau
czycielowie - dowódcami. Obejrzawszy moje I 
dokumenty rzekł: 

_ Komendant IE komisarzem niezadługo I 
preyjadą, - i powrócił do swojej roboty. 

„Gdzież te czołgi i samoloty?" rozmyślałem. 
Nic z tego nie widziałem. Ale oto, lawiruiąc 
między drzewami ukazało sl~ kilku jeźdźców 
Na prze<kie na dużym koniu, jechał szczupły 
11.11111111111 f , l··l··m:l'łl·I IUON.l;fllLI 11 M·t t:t.M I.I I I I 

Nad pięknym, cichym Dn.Jeprem„" 

,,na żywca'' 

starzec w jakimś nieprawdopodobnym cywil
nym odzieniu. Obok, na przepięknym Arabie, 
siedział przystojny mężczyzna o wyglądzie 
wojskowym, z wąsami cr;arnymi jak węgiel 
i bystrym spojrzeniem Starzec przypominał 
ekonoma, objeżdżającego swe gospodarstwo. 
Obydwaj zsiedli z koni l starzec - był to 
Kowpak - zaczął się na kogoś irytować. Uj
rzawsq:y mnie, wyciągnął rękę, wymieni? swe 
nazwisko i rzekł: 

- A papirkt schowaj. Tu mi twoja wrona 
nte potrzebna. 

Komisarz stal pod duewem I obserwował 
mnie oceniającym spojrzeniem. Zorientowałem 
się od razu, że trzeba się tu ostro tn:ymać 
i 1Earaz też pojąłem, iż „papirki" są tu rzeczy
wiście do ni<"Zego Zacząłem mówić o celu 
mego przyiazdu, ale Kowpak mi przerwał: 

- A jeść ci dali? - Odpułem, że nie je
stem g'łodny 1 usłyszałem w odpowiedzi: 

- A to już nie naSIZa sprawa. Nasza spra
wa - dać jeść. 

mieści się pod jodłą w dużym węgierskim sa 
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Pierwszym więc moim wrażeniem w oddrla
le Kowpalca byl ów pewnv si<>bie, · spokojny 
rytm żyda w marszu, zgiełk głosów wśród gę 
slego lasu i niezbyt śpieszne lecz ,i niepowol
ne Ż_Ycie ludzi pewnych siebie i mających po 
czucie w!11snej wartości. Przyirzaws·zy się im, 
zrozumiałem odrazu, że wojować będę tylko 
wraz z nimi, a jeżeli mi starczy sił, aby napi
sać o nich książkę, nazwę ją: „Ludi:ie z czy· 
stvm sumieniem". 

,.Krzyżacy" 

Co je6t warunkiem zwycięstwa? Jedni po
wiedz!\ &tuanne iprzygotowanle operacji 
wojennych. Drudzy - pnewaga uzbrojenia. 
Jeszcze inni - odwaga. 

WszJ6tko jeet !mniecme dla ostąg,nlęcla 
zwycięstwa pot robotnilków met:\IJW'f<:h 
Czelabińska i pokreślone kolorowymi ołówka
mi mapy 6Ztabu generalnego. 

Najważniejszym uś warunkiem -zwvdę· 
stwa jest świadomość c:dowieka, dojrnłość 
ucmć, hart woli. Mówię o tym na i!ilkr·1wku 
'Ziemi rodzinnej, przed niewielu godzinami ,ode· 
branym Niemcom. Trupy ich zalegają 'Ze 
'Mizech &tr0111. W pn:edśr..iertnym ~kttrui.. 
cliwytali obcą, wrogą im ziemie. Ta ~iem1a 
"ta.ciśnięta pozostała w dłoni jednego z n:ch. 
:Kim je6t on - magistrem praw czy rzeźni
kiem? Siedł po łup. po futra, P6Zenicę, złoto. 
A zdobył garść ziemi. 

Atak miał się rozpocząć o godzinie 13-'ej. 
A o 12.20 przerwaliśmy linię obronną. !'onicz
nik Raszewski rzucił przed ustalonym tenni
;nem swój oddział do ail!:cji. Jeszcze grała t1r
tyleria. Niemcy siedzieli w schronach. Byli 
pewni. że między ostatnim wybuchem poci
sku f pierwszym okrzykiem biegnących żoł
nierzy upłynie co.najmniej 5 minut, ood~za~ 
których zdążą dooaść karabinów mas:tyM
wych. Porucznik Raszewski przejawił Inicja
tywę i zaskoczy! Niemców. Taik zaczęła t;ię 
klęska niemie<::ka i wypędzanie Ni'!'TI<'ÓW 
z północnego brzegu Wołgi. Może nasi da!e· 
cy, zagraniczni przyjaciele zastanowią ;ię nad 
tym - co lepiej: wystąpić godzinę przad wv
znaczonym terminem czy opóźnić go„. o c~ly 
f'Ok. 

O godzinie 16-tej cały północny brBg W<'ł-

Euąen1usz Dolntato-.s„I Większość plerwnych Kowpakowców, któ
rych wówczas, latem 1942 roku, widziałem, od 
dawna już nie żyje. Mogiły kh lOZ'l'ZUcone są 
od briańskich lasów do pińs.kich błot, od Ży· 
tomierza do Karpat od Wołynia do Pnemy
śla, od Warszawy do Brv:eścia i Białegostoku. • Jeden pocisk zwalił dwóch żołnierzy, 

Umierając obok siebie leżą. 

Jeden w buta':h, drugi vr owijaczach, 
Rozmaite godła na ich czapkach. 

Różne płaszcze na żołnierzach, ale 
Jednakowe na nich krwi korale. 

~dy ostatnie wvmawlajl\ słowa, i Brzmi odmiennie ich przed5miertna mowa, 

f Lear. z jednego źr6<lia płyną clźwlęki 

1
1 Słów surowych, pełnych gorzkiej męki. 

Jeden upadł na ojaystą ziP.mlę, 
Drugi żołnierz ł-Owt wiatru t-:hnienie. 

• • Zanim przyjdzie umrzeć fołnierzowi, 
Wiatr ze wschodu może go pozdrowi. 

Są pO<lobn!, choć odmienni Jedni\ 
Bielą śmierci usta chłopców bledną. 

Dłonie chlopców śmierć o .viala rlmna, 
Każdy w rękach swych a,1tomat trzyma. 

Wiódł do boju, wspólny gniew ich. Obu 
Wpędził wspólny, srogi wróg do grobu. 

Żyw! niosą skroś śmierć i pociski 
Przyjaźń - sztandar polski i r~yjskl. 

p'rzełożył: Włodzintlen Słobodnlk 

Przy drodze, na skraju mriańskich lasów, le 
ży grób sławnego wywiaclowcy Mikołaja Bor
dakowa1 w Karpatach, na wysokości 1613 mtr. 
w pieczarze z olbrzymich kamieni, na górze, 
którą odwiedzają tylko górskie orły, leży in
ny: Czus.zuwitin: na granicy węgierskiej śpi 
snem wiecznym 14-letni partyzant Michał Se
mlenisly; w głębokim wąskim wąwozie n.ad 
rzeką Zielenicą, zakrywając własnym ciałem 
odwrót. kolegów i poświęcając im najdroższe, 
co miał: życie. zginął młodziutki, dzielny ro
syjski chfopak IE Wołogdy Miti11 Czeremu!łZ· 
kin; w Polsce Z'łożylf 11we głowy Mikołaj Ga· 
ponienko, Iwan Namielewany i setki innych.„ 

Tak, to byli ludzie i czystym sumieniem„„. 
przeł. Zofie. PeteuCYWa. 

llla Erenburą memu nalęży się na9ana, aie }a przedstawi-
- łem go do odznaczenia". 

D • • ł- I Rżew pozostał chwalebną kartą w historti rogi zwyc1~sJ. wa Rosji. Tu w ogniu potnvierdzona została 6łla 
~ na.sze90 pańetwa. Tu hasło „jeden %8. W6zyst-

gi był oczyszczony od Niemców. Wyzw:>lono la dobro-duszna, teraz trudno ją poz:nać; ,.cięż- kich wszyiscy za jednego" wyipłsywaJa 
25 rniejscowości, zdobyto broń. ko ml na sercu - mówił - zapominam s · ę krew nafle-p62ycb sipoośr~ nas. ,.Za południe" 

tyFko wtedy, kiedy biJ'e Niemców". - woła.Jl żołnierze, «zhlrmując dzielni.ce mia-Oddział, który wyi;wolił północny b•zeg t · d NI · .„ w ł · 
J W ciemnym bunkrze słucham J'""'o 6lów s a I pę ząc emcow ~ naiu o g1. Wołgi, 6kla.dal się z nledoświa-Oczonr 1 toi- ....,, s 

nierzy. Było w nim dużo Uzbeków. Ka,arMw, i myślę - tak dojrzewa zwycięE;two. I Tu, w twerskic,h bło0tnch, tyje obrona łft-
Tatarów. Mieli prz.edw «obie 6tary-:h, do- Poruc7ll1Jk Oórówikow otrzymał cztery ra- lingrad~. 
świadczonych żołnierzy Hitlera. W i>rzede- ny, ale pozostał w oddziale. „Po tym szpite!... I . WoJna jest x:auką. My zdaliśmy egzam~. 
dniu ataku na wzgórzu zwołano zeb ·anie. teraz„. dojść do Wołgi". · Ni-e przeczymy, ze będziemy. uczyć &lę. w dM· 

szym <:tiigu. Ale teraz mozemy powiedzieć, StamtąJ dobrze widać Rżew. Mia6'to, którego . Ranny. Ra6zewekl w dalszym ciągu nowo- że na naszych zwycięstwach 11czyć ei.ę b~ll 
już nie ma. Ale żyje ono w świadomości kc;ż- dz1l oddz1~lem. . narody. Wojna jest nie tylko nauką, a1e 
dego 'żołnierza. Uzbecy i Ta·tarzy oriem.1w,ali . P!ę~ne iest braterstwo .brom "':"'.naszym kra- szt\l!ką i natchnie-niem. Wymaga nie tył.ko 
swoim językiem. Rosjanie mówiH po rosyj- JU .. H;tler gna narprzód niew~lnikow _alho ~on- wykształcenia, ale i talentu. Raz jesuze pne
s.ku, ale mieli jeden język ws.pólny - nie· ~ol!erów, al~ Uzbecy rwą su~ do Rzewa ,ak, konll!liśmy się. jak 'WY'!OCe naród nasz jeet 
naw1Sć. 1akby chodziło ~ w~nne, o:voc~we. sady Fer- uzdo Inio.ny. Czy jeszcze przed dzil'eięciu la.ty 

Nienawiść pchnęła do czynu żolnie~zv Ra- qa'lly. Rosy1scy zołtue~e mow1h m1 o 
1 
u~bec- młodzież nasza myślała choć na chwilę 0 pla

szew-;k.iego. Nienawiść pomogła piech•1de kim towarzyszu - „.nie umiał upom~ . ec 6ię nach Schliffena, tankach i minach? żyliśmy 
dopędz;ć czołgi. Ona to ws.pferała artvlerzy- o ~hl~, taki sp-0ko1n,y. Ale w boju Ji!l!t C'd- mpelnie czym Innym. Ale j8ik wojna to woj
stów ciągnących po błocie ogronme m:izdzie· waznie1szy od mnych .„ na. r naród Pu 'Zkina, MusS<>gCl'rsklego, Mende
rze. Można przegrać Francję pod Paryżem - lejewa, Pawłowa, naród Lenina wydal weip&-

Oto UZBEK - Abdysamet Julczew. ło.fo wiedzą o tym żołnierze 81 dywizji. Można iiałvch wodzów 
subtelne rysy biblijnych proroków. Dttleko nad brzegami Wolgi obronić Amu-Darię. Do- Niemcy wciąż jes'ZCZe górują systemaitye11-
w słonecznej ojayźnie, zostawił uk:>C'łtaną wiedzieli się o tym żołnierze tej samej, bitnej nością, tochn!C?.nym przygotowaniem, pOrzl\d• 
dziewczynę imieniem Gwinda. Szedł z ok.·zy- dywizji. kiem. Ale skąd tym piwowarom i wędllnla· 
kiem „Za Oj<:zyznę, za Gwiazdę!". Rzu<:ał gra- Niemcy zaminowali tere.n na 300-400 rue- rzo-m mierzyć 6lę z rosyjską fantazją, latlcja-
naty cło bunkrów niemieckich. trów w głąb. Miny nie zatrzymały na~zvch tywą, głębią serca i umysłu! 

Oto TATAR BIBAJBW. Zostawił ~woro żołnierzy. Oto ostatni teren wroga. Mimo Tak, tak. Wojina to nie tylko nauka. I n1e 
dzieci w Kazaniu. DowO<łztł natarci~m. Jego artyleryjskich działań bunkry stanowiły ;e- tylko sztuka. Wojna to coś o wiele wlęksre
oddzlal zdobył 6Ztab, gdzie znalezrorio setk 1 szcze poważną przeszkodę w jego zdobyt::iu. go. To jesit bardzo trudne, gorzkie d strad
tajnych rozka'Zów i srl"•ndar pułkowy. Niemcy umacniali ten odcinek 8 miesięcy we dzieło. ale jednocześnie ogromnie ludzk.łe. 

Oto IWAN SZUMSKI. Jego rodzina ro10-1 Routrzygnął 6ię jego los w cztery godziny. Zwycięstwo zal~y od 6erca. Mówiliśmy ł.o 
stała we wsi o.kupowanej przez Nler:1c6w. Pułkownik Gawalewskł powiedział z uśmle- w dniach klęE;ki - Wiedzieliśmy, ż& pr7!ed c.ai
„Starusz.ków moich ml żal". Twari jego by· chem: „oczywiście, te poru~znik<YWi Ra9zerw- mi j~ 'E"l'l'Yci~two. Mówimv tri i t0:~ 
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arszałek ROKOSSOWSKI. 
I tarcie. w 11:ejonie łuku Kurskiego. Generał do- nie zaś wymier11:enia głównego ciosu w kie· lińska, klóra doprowadziła do ostatecenej ka· 

I wodził WÓW,"XU wojskami frontu Centralnego ;runku na Mińsk. Operacja udała się z.nako- pitulacji Niemiec. 
, w bitwie obronnej i pómiejszym prz-eciwna- micie - główne siły armi niemieckiej zosta- vYojsk11. marszałka Rokossowskiego naciera. 

I :ardu. ły rozgromione doszczętnie. Niemcy mieli ol· jąc wzdłuż wybrzeża Bałtyku błyskawicznie 
Niemcy chcieli przywrócić sobie wtedy brzymie straty - tylko zabitych i wziętych sforsowały dolną Odrę, opanowały Sz<:'lecin 

; utraconą inicjatywę w walce, wziąc „odwet do niewoli 740.000 lud11:i . po uprzednim irozgromieniu szczecińskiego 
1

1 

za Stalingrad", rozgromić wojska ndzieckie Wojska radzieckie wraz z I Armią Wojska zgrupowani.a. niemieakiego, po czym nacierał)' 
i otworzyć drogę na Moskwę. Polskiego wkroczyły na Ziemie Polskie. Ar- dalej na zachód, odcinając od Berlina cale 

Przeciwko wojskom gen. armii Rokossow· mia Radziecka popędziła Niemców na ziemie meklemburskie zgrupowanie nieprzyjaciela. 
skiego skon:entrowali Niemcy 1500 czołgów, niemieckie. · Operacja zakończyła się e:wycięsko nad rze
POl\ad 3200 drlal; zmasowanie ugrnpowam1>. 14 stycznia ro2poczęła się słym1a ofensywa ką Łabą, gdzie żołnierze marszałka Rokossow 
niemieckiego sięgało 4500 żołnierzy na kilo. (zwana operacją w Prusach Wschodnich) skiego spoi:kali się z wojskami sojusmików 
metr frontu. Gen. Rokossowski otrzymał zada II frontu Białoruskiego, którym dowodził te- zachodnich 
nie: nie dopuścić Niemców do Kurska, upor- raz marszałek R-0kossowski. Jego żołnierze Zuchwałość, śmiałość i oryginalność zamia· 
ciywą obroną wykrwawić i powstrzymać wro- przełamali 5 ikolejny<'h ufortyfikowanych stref rów o:per.a.cyjnych d01Wódcy, potę:ma siła .,,de
ga, który przesiedl do natarcia. Ta'k się też obrony niemieckiej i doszli 26 styoznia 1945 r.zeń, błyskawiczna szybkość wykonani•, śmia 
stało. Przygotowane następnie świetnie przez. rnku do Bałtyku. Całe Prusy Wschodnie zosta· ły i elastyC7llly manewr - oto cechy szczegół 
marszałka Rokossowskiego przeciwnatarcie p<> ły odcięte od Rzeszy i znalazły się w worku. nie charakterystyczne dla sztuki dowodzenia 
wstrzymało natarcie wojs.k niemieckich, nowe W tym czasie przygotowywano już następ marszałka Rokossowskiego w tej kampanii, 
zd 1płzeciwnat.ar.::ie radzieckie doprowadeiłn na olbrzymią operację dwóch frontów, która która zwycięsko zakońce:yła Wielką Wojnę. 

W do odrzucenia nieprzyjacie•la na poprzednio w ciągu i·ednorro tygodnia pr11:yniosła odcięcie Marszałek, dwulcrotny bahater Związku Ra 
najcięższych chwilach alk d t · -„ w -· o wro o- zaimowane pozycje. całego Pomorza od Niemiec. dzieckiego dowódca wychowany i wykształ-

wyc_h lateil' 1941 r„ g_ dy woi·ska radziecki" T k ~·- •t · · d d · - a ca,,,.._owt ym niepowodzeniem e:akończy- Tak oto na Jistę wspaniałych zwycięstw ra- eony w stalinowskiej szkole owo zema, wy 
mu.siały ·wycofać sią ze Smoleńska, Niemcv ł · ·b · · ,_ / l - d a się pro a mem1ec.::.a_ nowego „pochodu 'Ila dzieckich wpisano opanowanie terenów Pomo kazał nieizwyk y talent zarowno w tru nym 
zas .c~łym i~petem parli na Moskwę, w tyrń Moskwę''. rza od Wisły do Odry. W marcu 1945 r. woj- kunszcie obrony jak i w niezwy'kle dynaml
własme pamiętnym cza~ie - żołni·e•roze frn1_1· W !końcu 1943 .r. i w ciągu 1944 r. marsza- ska ma·rszał.ka Rokossowskiego w.raz z I bry cznym natarciu. Umiał zgodnie ze stalinow-
10:".i _P0 raz pierwszy. usłyszeli na szosie lek Rokossowski stał na cz·ele wojsk I Biało- gadą im. Bohaterów Westerplatte opanowały I skim planem pobierać decyzje, które były za 
M_m,s~ - Moskwa, krązą-:e z ust do ust opo- ruskiego frontu, który otrzyma! zadanie znL Gdynię i Gdańsk. skoczeniem dla niepreyjaciela i real'.zować le 
~~~~CI ~ pewn_v~ ~enerale. Jedni spośród żoł 1 szczenia bobrujskiej grupy Niemców, następ- Wreszcie ostatni akl wojny - operacja be·r decyzje szybko , pewme i z wJ •lk<>. silą . 

. k Y . . pewma!1, ~e g~ne~ał t~n - t<;> czło- •• „._ • ..._•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••Pr•••1W•1t••••-• v.:1e JUZ stary 1 siwy, mni 1mow uwazali go · 
niemal za młodzieńca, osobiście podrywające B r a t e r 16!!. t 'WW. T o b r o n I-go k ompanie do szturmu... ;;::, ~ 

Im bliżej było do przedniego skraju obro
ny , tym dokładniejsze były wiadomości o ge- , 
nera!~, któcy potrafił powstrzymać Niemców, 
zmusił ich do okopania się i przejścia :I.•' 
ohre>ny mimo, że mieli olbrzymią pre:ew-ag(; 
l •~zebną i techni ::zną. 

Tak krzepi sojusz óch bratnich narodów 
Generałem tym był Konstanty Rokosso.wski Kompania por. Magnusiewicza olrzymała I nu maszynowego, żeby e:nowu porwali się do I - Nie strzelać„. Nie strzelać do nich! 

- obecny ma1S7<t' ek i dwukrotny bohate.r rozkaz przeprowadeenia niebezpiecznej akcji walki. Było przed mostem, który obsadzony Puszczono ich do dowódcy !kompanii. 
Związku Radzieck:ego, jeden z najświetniei- na tyłach wroga. Było to możliwe jedynie ze był przez niemiecką placówkę Słał się już - Musicie się poddać - mówił jeden z pa·r 
szych dowódców radzieckich - względu na wielkie lasy pomorskie. Chodziło późny i niewyspany świt pomorskiej wczesnej lamentarjuszy, naj.::zystszym polskim językiem · 

Syn i;nas,zynisty kolejowego, był niegdyś 0 , zaatakowanie bazy lotnicze] w rejonie na wiosny. Ranny wiaterek, zimny i przejmują- To nawet lepiej dla was, bo i tale zginiecie. 
sa;zi rownież robotnikiem _ kamieniar.zem. poł?-o~ od sławnego Wału Pomorskiego. Do- cy wdzierał się do pr.:emoczonych ciał żoł- Jeżeli dożycie broń będziemy wa~ trakto-
W 1'.'z z przodującymi ludźmi klasy robotni- stac s'.ę tam było_ można dwiema drogami. Je nierskich. wać jak żoln'ierzy, w przeciwnym razie iako 
cze i znalazł wspólną z nimi drogę do rewolu dna biegła wozdłuz szosy, przecinając w kilku bandytów. Znacie wielkoduszność narodu· nie 
ej! październikowej. w starej armii -:arskiei m~ejscach '~i~lkie rezerwaty leśne. Druga o mieckiego, narodu najbard"ZieJ rycerskiego na 
'1osłużył się stopnia kaprala. Gdy wybuch~~ wiele. trn~niei~za biegła wzdłuż rzeki, potoku świecie. 
rewolucja, w'liął udział w walkach wolnościo· racze], ktory Jednu ostatnio skruszył okowy Por . Magnusiewicz nie mógł nad sobą zapa 
wych. lodu i przelewał swe mętne wzburzone wody. nować. Roześmiał się gorzko. 

Armia . rewolucyjna, która wydźwignęła Ba11:a lotnicza leżała o dwadzieścia kilka kilo - Owsozem znam tę rycenkość niemieciką. 
zd?lnych i utalentowanych ludzi spośród sza. metrów od punktu wyjściowego oddziałów Poznaliśmy ją w Oświęcimiu i w Majdan.ku. 
rei masy żołnierskiej na kierownicze stano- polskich. Dzieła godne mistrzów, ·-:zyH inaczej najwięk 
wis~~· powierzyła byłemu kapralowi sta•reJ Zadanie jednak, pomimo tylu trudności zo- szych rycerzy. 
arm11 dowodzei;~a _w wojnie domowej _ dy- slało wykonane, -o tyle, że wyleciały w po - Szkoda gadać! Poddajecie się? ... 
w1zio~em, a pozmei pułkiem kawalerii. W wietr.ze wielkie skł.ady benzyny, co wywoła- - Jestem tylko skiromnym porucznikiem, 
okresie pokoju przeszerlł marsz. Rokossowski ło prawdziwą P,anikę wśród niemieckiego do- ale pójdę w ślady pewnego napoleońskiego 
wszvstk ' bł k . . k wództwa. Niemniej jednak rozpętało to strasz generała 2 pod Waterlii, Cambrona.„ 
najWyżs~ey~c:,e we c1~~~~7r~d;;:~~~aej się a;,~~ ną ~mrze nad głowami śmiałków Postanowio- Parlamentariusze obrócili się na pięcie, 
na (w czerwcu 1941 r.), dowodził i'uż knrpu. no ich va wr;zelką cenę schwytać. Żywcem, 

v by si" dowiedzieć 0 b h d · · Walka zaczęła się dale1· Nie było i·uż nabo sem_ zmotoryzowanym. w lipcu 194l r. obeJ· ·" · sposo ac prze arc1a się na tak dalekie tyły Al Ni· b l' b t jów. Nowy kontratak niemiecki odparto r mu_Je_ dowództwo armii. Sta1·.e na czele Jarcew · e emcy Y 1 z Y na-iwni Brzypuszczali· · ddz"ał 1 k. wielkimi stratami , ale z bębnów automatów sk1ei gmpy wojsk. w okresie ciężkich walk · · , ze o 1 po s i posu-
obronnych dowództwo postawiło przed woj- wać się będzie po drogach i licznych dróż- sączyła się cisza. 
skami na ty_m kierunku ceł wyraźny i i·.asny: kach, które tu bieg'ly w licznych kierunkach. A wtem na niemieckim pr.awym sk:rzyd'le 

. spływai·ac do gło'wne1· szosy odezwały się str11:.ały, nai.pierw poi·edyn'C1ie, powstrzymac 1Za wszelką cenę nata.rcie nie- · · mie:-kie, nękać i W"'krwawiać woi·ska nie- Ale por. Magnusiewicz był ~byt dobrym par Padli natychmiast na ziemię, a raczej na bło potem już zgranymi akordami najpiękniejszej 
1 · tyzantem w okres1·e ok ·· b 1 · · • to 1' rozpoc ę11· normalne strzel' ani· · melodii bitewne]·. Poznano odrazu swoich. Tak przyjacielskie, krzyżować ich plany strategi- · npaCJt, y ezc pros.o z o iw e me· czne. w łapy niemieckich zbirów. Wybrał teraz tę mieokiego punktu oporu grać mogą tylko „pepesze". ZamieM;anie w 

I Niemcy zostali na długo powstrzymani drugą, jakże t~udną dr_ogę. Zapadłszy po wy- Por. Maqnusiewicz natvchmiast zdał sobie szeregach niemieckich rosło. W ciągu kilku 
przed Wiaźmą I konaniu zadania w lesie, dał wypoczynek zol sprawę z tego, że mus2ą" za wszelką cenę minut wszystko się e:mierzwiło i j,eszcze przed 

. , · . . . niernom. Mogli się przespać kilka godzin i tro 
1 przedrzeć się naprzód, gdyż ..Jłuższa walka za chwi:lą •tak pewni siebie Niemcy zaczęli się 

ni;:id:1· kt.orzy w tym trudnym ~kresie i poz. c~ę wypocząć przed. c:zek~jącymi ich truda- alarmuje najbliższe posterunki niemieckie wycofywać, potem wiać co sił. 
. l pot'\'.KalI ~en. Rokos_s_owsk1ego n~ fr~n- m1. I gdy patrole mem1eckiej obławy ugania i sprowadzi większe siły nieprzyjaciela. Dał - Odsiecz! Nasil - poszło po szeregaoh 

cie, 11:dumiewal Jego_ sp_okoJ, o~'.111owan1e, row I ły się po drogach, oni zaszyci w głębinach więc rozkaz szturmu. Pierws2y pluton poder- polskich .. I jakby za naciśnięciem sprężyny 
n?~ag~ <l.uc~a. w ka~deJ ~y~uaci1, nawet w naj gęstego lasu wypoczywali. Nie wolno było wał się i strzelając gęsto w biegu parł ni.- porwali się do ataku. Nie mieli jui wpr.aw
c:ęzszeJ, na1mi;beZJ?1eczmeisze - . zdawa~oby · palić ognisk. więc na zimno zjedli smaciną przód. Snajperzy powłazili na drzewa i staro- dzie amunicji, ale zostały jeszcze granaty rę
się - be_~adzieneJ. ~ego spokoiny'. cichy „tusllonk.ę" z chlebem i czekali na zapadnię- tąd prali do 09sługi. CKM zaciął raz i drugi, czne. Więc. się je rzucało w kupy niem'ie.c· 
~łos b.rm-iał zaws~e rown_o,. rn~hy miał opa· c~e. wieczoru. Wtedv zaczęła się najbardziej co pozwalało Polakom na szybsze posuwanie kich filibierów, którzy ~upełil.!ie tracili głorwy 
o~an~, ~ez zbytn~ego _ po?piethu, za~sze spo ciężka droga przez lasy na przełaj, przez mo- się naprzód. Chodziło o przedostanie się na i najczęściej podnosil'i ręce w górę, na mak 

koiny '~ ewnętrzme _skup_10ny; w. obliczu ~u~-, kradła, gdzie każdy krok po trzęsawisku trze. suchszy grunt. Za chwilę buty żołnierskie za- poddania. 
bezp eczenstwa. Umi.ał l!~zyc się powazme I ba było stawiać ostrożnie i powoli. Tworzy- chrzęściły po żwirze. Nadchodził z tyłu drugi Za chwilę ni.!kogo nie było pri!:ed mostem. 
z .siłami wroga, lecz ich me prze~emał .. zbv- li łańcuchy jeden drugiemu pomagał, wycią- pluton. który nalychmiast wszedł do walki Tylko kilkudziesięciu jeńców niemiec:kkh 
tmo. Znał siły swe90 .narodu, swei arrnu. gano się wzajemnie z topieli. Uważali jedy- Atak na bagnety trwał krótko Kilka minut i upojeni zwycięstwem żołnierze. Sciskali rę-
~enerał Rokossowski dowodził armią, gdy I nie na broń, by jej nie zamoczyć, podnosili i już droga była wolna :e swych wybawców, którzy w watówkacłl 

zac1eikła bitwa obronna toczyła się niemal do góry karabiny •i automaty, Ale prnewidywama por Magnusiewicza spra szybcy, zwinni, śmiali się serdecznie. 
pod samą Moskwą. Każdy żołnierz i qene.rał. Powoli, bardzo powoli posuwała się knlum- wdziły się niestety. Drogi 'Zaroiły się od zie- - Dziękujemy wam serdeanie, sojusz.nfoy-„ 
wie~zi~li wówczas, że wytrzymają .1apÓr wro-1 na kompanii. Q:iągle przystawano gdyż pozo- lonkawych mundurów Natychmiast weszły w - Niczewo, towariszczi ... 
ga ~ 1111e odda~zą mu stolicy. l stani~ w miejscu g~oziło .niechybn~ śmierci~. akcję maszynowe karabiny. Na broniących - My by dawno już do was preyszli, gdyby 
. K1edywreszc1e 6 grudnia roe:poczęło się prze 1 Pocho~ ten trwał k~lkanascle go~zm. Lu_dz1e się na przyczółku mostowym Polaków posy- nie te bagna. Słyszeliśmy waszą walkę i wa.· 

c1wn~tarcie radzieckie pod Moskwą _ wraz, ?pad~II z~ :-męczE'.ma Co godzina robiono pały się świetliste pocish Bronili się jadnak, liliśmy, by was oswodzić. Udał<> się co? No 
z wojskami frontu broni ącr>go Moskwy ruszy. I ~_rótk1 , ?z1es1ęclomm~towy odpoczync_k , w cza nie dopt1szczali niepr;r;vjaclcla do mostu. Ale - cą.as na nas ... 
ły do natarcia i oddziały gen. Rokossowskie- I s1e klorego zasypiano momentalme, amubicja była na ukończenm. I poszli szybko w las za uciekają1:ymi 
go pędząc Niem~ów na zachó'd. I Coraz trudniej było budzić żołnierzy, <'oraz - Strzelać tylko d'J widomego celu/ Nie Niemcami. A żołnierze por. Magnuslewi·::Zll 

W tym samym roku gen. Rokossowski zo- bardziej apatyczni słaniali się na nogach. Zda psuć naboi - piali rzachrypnięci dowódcy plu długo, długo patrzyli za nimi z wd'Zięm:nością 
~taje dowódcą Frontu Dońskiego . Niemcy by- wato ~ię,_ że. tyc~ ludzi ni~ _ni17 możi: wyrwać tonów. w oczach.„ 
li pod Stalingradem, ceęściowo i w Stalin- z otęp1ema ze me ma takie] siły, ktoraby i:::h Ze strrny niemieckie] w pewnej chwili po- Tak pisały się dzieje sojuszu dwóch brat-
gr_a~zi~. Nazwa tego miasta była na ustach zmusiła do jaki_ejś tkcji_. . deszło dwóch ludzi z hiałymi płachtami. Par- nich słowiańskich narodów.„ 
mil!onow ludzi. Tu decydowały się losy naro- Wystarczyła Jednak pierwsza sena z karabi lamenlariusze. . Jacek RoUckl. 
rlów i wynik wojny. Na czele wojsk Frontu 11- 1111- 1111- 1111- 1111- 1111- 1111- 1111- 1111- 1111-1111-1111_.,1111_.•111- 1111- 1111- 1111 ...... 1111- 111- 1111- 1111- 1111 _ 11_ 1 

Dońskiego. gen. Rok~ssows~i .bierze udział w z y c 1· e ku I tur a I n e z s R R „Cichy Don" doczekała &ię p.rzekł•d6w na. 1'1 
przełamamu frontu meprzy1ac1ela nad Donem. języków. Z innych autorów często tłumacza· 

Po do~onaniu o:<_rążE'.nia . wojsk _niemieckich nych za granicą wymienić należy Aleksieja Toł 
pod S'.ahngra?em l!kw1da-:ię okrąZ()nego. zgru Z okazji 75-letniej rocznky uro<IB!n wielkie. I pt. „Koronkar:ka", A Chaczaturian kończy pra stoja, Ilję Erenburga, Walentyna Katajewa, 
p~wama powie~ozono ge_n. Rokoss?wsk1em,u; go śpiewaka rosyjskiego Szalaoina w Lenin- cę nad muzyką do baletu „Spartakus". Mos· Konstantina Simonowa Borisa Gorbatowa wa 
Niemcy oblegaiący Stalmgrad sami znalezl: gradzkim Domu Sztuki odbył się wieczór po- kiewski teatr „Mchat" przygotowuje balet il G · · ' h ' się teraz w pierścieniu okrążenia. Wojska ge· s a rossmana 1 mnyc · nerała Rokossowskiego wspaniale zakończyły święcony pamięci znakomitego ilrtysty. Szala- Cllukowskiego pt. „Doktór Ajbilit" Ormiań- • * • 
Iilcwidac.i·ę okrążonych pod Stalingradem woi·sk pin syn chłopa z Wiatskiej Guberni, nie otrzy ski kompozytor Egizarian ukończył balet pt. 

' · d k t ł · lk dz. k' t l 40 nowych teatrów buduje się oheonłe w, nienrzvjaciela. Niemieccy genernłowie dosta- ma1 za nego wy ~ a cerua, ty ·o tę 1 a en „Armina". 
U się do niewoli wraz ze swymi wygłodzony tow! dostał się na scene operową. Jako 17-le- *;;~'i!f różnych miast.ach Związku RadzieC!kłego. W 
mi żołnierzami. Armia von Paulusa nie istnia- tni chórzysta operowy w Ufie śpiewa w za· W Domu Pisarza w Moskwie została otwarł.a tej liczbie opera w Frunze (Kirgizja). opera w 
ła. Sam niemiecki mar<ozalek polny oddał się stępstwie choreqo śpiewaka partię solową w wystawa pn „Literatura Radziecka za grani- Pietnnawodzku (Kar<"lofińska) i inne. vV chwi 
do niewoli. operze „Halka" Moniuszki Od tej chwili zarzy cą". Wystawa obejmuje przekłady dorobku li obecnej ~ynnych jest w ZSRR około 1100 

Bitwa pod Stalingradem zakończyła się na się jego kariera jedna z największych w 230 pisarzy rade:ieckich wydane w 34 językach teat·rów. 
przegraniem przez Niem·ów kampanii l942 - dziedzinie wokalistyki. na terenie 32 krajów W ::iągu ostatnich 1 lat • •• stanowiła ona przełomowy punkt w wojnie, 
w którei od tej chwilt imcjątywa strategicz· *** e:a granicą wydano około 1500 pozycji literatu 
na przeszła aż do końra wojny w ręce Związ Balet . t f ry radzieckiei Najwięk>ze nakłady uzyskały 
kn Rad 7 ieckiego. ! . ies, , orma mll!zyc~ą częs~o spotykaną tłumaczenia dzieł Maksyma Gorkiego, które 

Niemcy w 1941 r znów mi:~li okazję do za- w tworczosc,. kompozytornw radz1P~k1ch . Kom ukazały się w 24 krajach, w 152 wydaniach 
poznania się z ówczesnym gen armii Rokos- j pozytor Asaflew u.konczy!_ ostatni balet pt. Wielką popularnością za granicą cieszą się 
1owskim w ceasie osf.a:tnieoo niem'ieokieao na· ,,Rodzina". A. Kablew61k1 Dra.ou.j-e nad baletem utwory Michale SMłochowa, któreao .Dowieść 

Na konferencji drama.turg6w w Moskwie 
stwierdzono, że w teat-rach Związku Ita.d2łec
kiego sztuki wystawiane są w 60 językach. 
Włatine teatry narodowe posiadaj,ą na.wet ma 
łe limebnie narody ZSR-R iak . Nena~ 'JwwA. 
rowJe. 

• 
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Kronika m. Kutna Bogaty dorobek pracy o. R. M. o. 

Komu winszu·emy 
~oniedziałek, 23 lutego 1948 r. 
Dziś: Piotra. · 

Telefony 
Pow. Kom. MO. - Nr 22 
Miejski Posterunek MO. - Nr 33 
Starostwo Powiatowe - Nr 31 
Prezydium Pow Rady Narad. - Nr 102 
Zarząd Miasta Kutna - Nr 30 
Straż Poiarna .- Nr 41 
Urząd Repatriacyjny - Nr 86 
Pow. Zakład Elektryczny - Nr 32 
Pow. Zakł. Ub. Wz. ul: Na rut. 20, tel. 108 
Urząd Zdrowia - Nr 91 
Komunalna Kasa Oszczędności Nr. 43 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) - Nr 89 
Szpital Powiatowy - Nr 20 
Ubezpi~zalnia SpDłeczna - Nr 34 
Apteka „Pod Orłem" - Nr !06 
Apteka Suk<:. H. Walenta - Nr f 
Apteka mgr. Z. Chaciń~kiej - Nr 52 
Pogotowie Sanitarne PCK - tel. 90. 

Tymczasowy Adr"!I Redakcji •. Gło1u !{ut. 
nowskleqo" P„ Nlatowv Referat Kultur„ i Sztu
ki Kutno ul 29 Llltopada 1 - tel 1'7. 

na terenie województwa łódzkiego 
W n\iązku z dwuletnią rocznicą istnie- f O osiągnięciach ORMO na terenie nasze

uia ORMO zwróciliśmy się do Wojewódzkie- '50 woje:V.ództwą .najlepiej ':1:1Ów~ il~ść i róż
go Komendanta ORMO ~or. Stanisława Jan norodnosc rozmaitych akCJl w Jakich brała 
owskiego o udzielenie nam bliższych danych udział ta orga11izacja w ciągu ostatnich 2-ch 
o osiągnięciach ORMO na terenie naszego w Lat. 
ojewództw:i. Danych tych tow. Jauow'iki Od kwietnia 1916 r. Ormowcy brali udzi3:~ 
chętnie nam udzieill i wypo\\ic>dź jego 7.amie w ty iącacll 1>atroli i w setkach operacJ1 
zczamy poniżej: mających na celu zwalczanie bandytyzmu. 

Plenum Powiatowei Rady Narodowej 
W sali konferencyjnej Starostwa kutn'>w- będzie miał prawo ;opiniowania w przedmio

skiego, odbyło się w dniu 20 b. m. drugie w cie kolejności przeprowadzania robót l'le
bież. roku plenarne posiedzenie Powiatowej ktryfikacyjnych na terenie powiatu, oraz 
Rady Narodowej. bedzie się zajmował popularyzacją całej nk-

Posiedzenie zagaił prezes Pow. Rady Na- cji. Fundusze będą przydzielane przez Pań
rodowej, tow. Sjiewankie'-licz. po czym po stwo. do wysokości 30 proc. kosztów. 
odczytaniu protokółu z poprzedniego ze- Z kolei Rada przeszła do wyboru nowego 
brania, przystąpiono do zaprzysiężenia no- przewodniczącego. Na wniosek ob. liasprza· 
wych czl~nków Rady. ka ze Stronnictwa Ludowego. wysunięto 

W skład Powiatowej Rady weszli: ob. :Jan kandydaturę ob. Jana Płażewskiego (SL), 
Płażewski (SL). ob. Mieczysław Filipiak b. starosty wieluńskiego. W wyniku gło
(Wici) na miejsce ob. Jakubowskiego, któ- sowania. ob. Płażewski, zostal wybrany 
ry ustąpił . z ramienia P. s. L. wszedł w przewodnicząr~·m Powiatowej Rady Naro
i;kład Rady, ob. Swiatłowski. Z ramienia dowej. 
Związku Straży Pożarnej, ob. Michał Ko- W zakończeniu posiedzenia, Powiatowa 
perski. Rada Narodowa, jednomyślną uchwałą, wy-

Z kolei Rada powzi~a uchwałę o ustano-1 raziła ustępującemu prezesowi, tow. śpie
wieniu na terenie powiatu kutnowski~go wankiewiczo\\--i, serdeczne podziękowanie za 
komitehi ełektryfika.cyjnego. Komitet t~n. jego owocną pracę. 

Kurs welerynarvinv· w Ku nie 
Staraniem Pow. Zarzadu Zw. Samopomo

cy Chłopskiej, rozpoczął się w Kutnie. z 
dniem 21 b. m .• w sali „Wici" przy ul. Sta
lim. 3-dniowy kurs weterynaryjny. 

Kurs ma na celu zapoznanie słuchaczy 
z pa11.stwową służbą weterynaryjną i ze 
zwalczaniem chorób zakaźnych, ora?. z do
raźną pomocą weterynaryjną w nagłych 
wypadkach. 
Poza wiadomościami teoretycznymi słu
chacze zapoznają się z praktyką w powia
towej lecznicy weterynaryjnej. Niezależnie 

od tego. kierownik rzeźni miejskie;. zapo
zna słuchaczy z ubojem zwierząt, ora1 me
touami badania mięsa. Celem ułatwienia 
pracy lekarzy weterynaryjnych w terenie, 
spol!ród zdolniejszych uczestników kursu, 
zostaną. wybrani przodownicy rejonowi, 
których zadaniem będzie współpraca z le
karzami wetervnarii 'IV terenie. Wykładow
wrami na kursie są ob. dr. Makowski. pow. 
lel:arz weterynarii, ob. dr. Szafer, k!erow
ml{ lecznicy, oraz inspektor rolny, tow. ~y
wira. 

W tym czasie ormowcy nasi ujęli 60-c!u 
członków dywersyjnych band - w 69·c1u 
1>otyczkach zabito 23-ch bandytów. ~onad
to ormowcy ujęli około 900 najrozmaitszych 
p-rzestępców, złodziei i szabrownilców. 

Ormowcy brali udzhił w gaszeniu pożaró~v 
kilkudziesię~iu zagród oraz w zwalczamu 
pożarów lasów. 

W akcji zwalczania nielegalnych gorzelni 
ormowcy wykryli i zlikwidowali '!1 naszym 
województwie ponad 360 gorzelni. 

W r. 1947 ormowcy obok wojska brali 
udział w akcji przeciwpowodziowej ra.tująe 
mosty, dobytek i :i.ycie lu~~ .zagro~O~"' 
przez żywioł. Ormowcy rowmez w z1m1~ 
194 7 odśnieżali drogi i tory kolejowe odda· 
jąc ogromne usługi w usprawnieniu trans · 
portu i komunikacji. 

W akcji żniwnej w 194 7 roku kilka tysię
cy ormowców w naszym województwie po
magało biedniejszym chłopom. 

Podczas referendum jak również podczas 
wyborów do Sejmu członkowie ORMO ubez
pieczali obwody głosowania i zapewniali 
głosującym oddanie swoich głosów w spo
koju i pełnym bezpieczeństwie. 

Członkowie ORMO zebrali wśród f:~')ich 
szeregów pół miliona złotych na odbudowę 
stolicy. ' 

Na ostatnią „gwiazdkę" dla żołnierzy or
mowcy zebrali półtora miliona złotych. Or
mowcy urządzali najrozmaitsze imprezy na 
cele kulturalne, oświatowe i sportowe, ~ttóre 
dały 1.600.000 złotych dochodu. Dzięki te
mu zaopatrzono w biblioteki 10 świetlic 
OR~IO oraz przęt sportowy 30 sełccji por· 
t.owycl1. Wyposażono również 8 amator· 
skich kółek artystycznych. 

Dzięki pomocy Obywatelskich Komitetów 
Pomocy ORMO zebrano kilka milionów zło
tych, za które zakupiono umundurowanie, 
rowery i udzielono zapomogi dzieciom po 
poległych ormowcach. 

Potrzeby cukrowni w Dobrzelinie "" :. - ~ ... · „. 50 "\ ? .... "3 , 

Dla działającej honorowo - bezpłatnie i 
nie korzystającej z żadnych subwencji 
ORMO, wielkie znaczenie mają Komitety 
Obywatelskie. Najwięcej przysłużyli się 

ORMO członkowie komitetów z Rawy. l\Ia· 
zowieckiej, Pabianic, z Radomska, z Konec· 
kiego, Żychlina, Tuszyna, Sieradza oraz Lo· 
wicza. 

- -~ . '~··nie ·sQ należycie uwzględniane ·' 
Stalą troską aktywu partyjnego za

łogi robotniczej cukrowni w Dobrzeli
nie, jest rozbudowa urządzeń cukrowni 
powiększenie i rozszerzenie jej możli
wości produkcyjnych. 

robionych buraków. Zaznaczyć należy, 
że władze ZEOM-u (Zjednoczenie Ener 
~etyczne Okręgu Mazowieckiego) goto
we są dać cukrowni dodatkową turbinę 
gdyż jak już zaznaczyliśmy leży to w 
interesie całej okolicy. 

Trudności są natomiast robione z naj 
mniej oczekiwanej strony, ze strony 
władz Zjednoczenia Przemysłu Cukrow 
niczego. Robotnicy są również rozgory 
czeni faktem, że rozporządzeniem dy-

rekcji w Płocku zabrano z Dobrzelina 
nowy kocioł. Kocioł ten, który robotni 
cy uratowali od dewastacji z naraze
niem własnego życia, zabrano do Byd
goszczy, pomniejszając tym samym 
znacznie potencjał produkcyjny cu
krowni. 

Miejmy nadzieję, iż w przyszłości po 
trzeby Dobrzelina będą przychylniej 
uwzględniane i spra\.\'lliej załatwione 
przez właściwe czynniki. 

Przytoczone dane nie wyczerpują cało
kształtu dział11.lności ORMO w naszym wo
jewództwie. Dorobek organizacji jest bo
wiem olbrzymi. 

Zasługi członków ORMO województwa 
łódzkiego zostały uznane przez Głównego 
Komendanta M. O. W styczniu 1947 roku 
gen. Witold udekorował w Łodzi 60-ciu or
mowców Krzyżami Walecznych i Krzyżami 
Zasługi. 

Cukrownia posiada obszerne pomiesz 
tzenia i urządzenia rafinerii i kostkow 
ni, które po niewielkim remoncie moż
na uruchomić, dałyby się również wy
korzystać dla produkcji innych artyku
łów. Ważne jest bowiem pełne wyzys
kanie cukrowni, której mas;;1ny stoją. 
przez większą część roku bezczynnie, 
dla produkcji różnego rodzaju artyku
łów. 

'" Dobrzelin cfomaga się również od 
dłuższego czasu sprowadzenia dodatko 
wej turbiny i baterii dyfuzyjnej. Tur
bina oddałaby nieocenione usługi nie 
tylko cukrowni, lecz fabryce M 1, oraz 
całej okolicy. Bateria dyfuzyjna zaś, 
pozwoliłaby na podwojenie ilości prze-

llowe kredyty dla ro • 

Reiestrac=a b llliote!c 
W związku z prz€.prowadzaną przez 

Ministerstwo Oświaty rejestracją bi
bliotek, wszyscy zarządzający bibliote
kami i dochodowymi wypożyczalniami 
książek (za wyjątkiem bibliotek domo
wych i bibliotek jednostek wojskowych) 
liczącymi powyżei 50 tomów, są obo
wiązani zarejestrować je w terminie 
do •Inia 29 lutego r. b. w tym inspek
toracie. szkolnym, w obwodzie kt(>rego 
~a s,\,ą siedzibę biblioteka. 

Po druki rejestracyjne Mleży się 
zgłaszać do właściwego inspektoratu 
szkolnego. 

Na dowód spełnionego obowiązku re 
jestraeji l,<ażdy zarządzający bibliote
ką otrzyma bezpłatne zaświadczenie. 

Uchylenie się od rejestracji względ
rie zatajenie danych. które powinny 
być ujawnione, pociąga za sobą karę 
do dwóc-h miesięcy aresztu względnie 
do 20:000 zł. albo obie te kary łącznie. 

Dyrektorzy i kierownicy wydziałów na czoło zadań spółdzielczości polskiej. 
kredytowych działów Banku Gospodar- Na rok bieżący Bank Gospodarstwa 
stwa Spółdzielczego obradowal,i ostat- Spółdzielczego otrzymał z Narodowego 
nio nad dostosowaniem planów kredy- Banku Polskiego powiększenie kredy
towych Banku do potrzeb spółdzielczo- tów dla placówek spółdzielczych o 12 
fri rolniczej, przebudowywanej obecnie miliardów zł. (w stosunku do 1947 r.), 
na szczeblu gminnym i powiatowym w co pozwoli na wzmożenie akcji finanso
kierunku zorganizowania racjonalnej wania potrzeb po.;;zczególnych placó
wymiany towarowej pomiędzy miastem wek spółdzielczych, głfrwnie wiejskich. 
a wsią. Zgodnie z planem inwestycyjnym 

Problem ten, mający doniosłe zna-1 Min. Rolnictwa i Reform Rolnych, na 
czenie państwowe, wysuwa się obecnie I kwartał 1948 r. Państwowy Bank Rol 

Chłopi z Zosina 
sam~ budu•ą przystanek kole ~owy 

Wieś Zosin, położona na terenie gminy I ry, projekt i kosztorys. Prace te kosztowa
Plecka Dąbrowa, mieści się obok linii kole- ły około 150.000 zł. Obecnie Zosin zamierza 
jowej, biegnącej do Warszawy. Mieszkańcy rozpocząć pracę przy wykonaniu peronów, 
Zosina postanowili wybudować obok swojej do czego trzeba będzie usypać 2.100 m 
wsi kolejowy przys·tanek osobowy, aby uzy- sześc. ziemi. Mieszkańcy Zosina wykonają 
skać dogodne połączenie ze światem, c:o wszystkie prace sposobem szarwarkowym. 
wpłynęłoby niewątpliwie dodatnio na roz- Znaczne sumy będą jednak potrzebne przy 
wó.i gospodarczy wsi. urządzaniu budynku poczekalni i kasy. 

Już w czerwcu 1946 roku, wybierano w Chłopi z okolic Zosina spodziewają się, że 
Zosinie. w porozumieniu z władzami D. O. dodatkowe kredyty na ten cel zostaną im 
K. P .Lódź, komitet budowy przystanku/ przyznane przez wydział powiatowy, przy 
osobowego. W krótkim czasie przeprowa- poparciu Pow. Rady Narodowej, Miejmy 
dzano badania techniczne, wykonano pomia- nadzieję, że nie zawiodą się. 

ny uruchamia ~reclnio-terminowe kre
dyty inwestycyjne dla drobnego rolnic 
twa w sunue 40 milionów zł. Kredyty 
te przeznaczone są na podniesienie rrn
dukcj i rolniczej i zwierzęcej. Warzyw
nictwo otrzymuje 7 milionów zł„ sa
downictwo - 7,5 miln. zł., na użytki 
zielone przeznaczono 3.5 miln. zł. i na 
zielarstwo - 2 miln. zł„ na hodowlę 
bydła rogatego - 9 miln. zł. trzody 
chlewnej - 2 miln. zł„ owiec - 2 
miln. zł„ ryb - 4 miln. zł., oraz na ho 
dowlę pszczół i jedwabników - 3 miln 
7.łotych . 

Rolnicy ubiegający się o kredyty 
winni składać w Komunalnych Kasach 
Oszczędności wraz z podaniami zaświad 
czenia wystawione przez odnośne urzę 
dy gminne, co do stanu majątkowego 
pożyczkobiorców oraz opinię Zw. s~mo 
pomocy Chłopskiej co do celowości kre
dytów. 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
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Sh. 12 

· Z żqcia Partii 
UWAGA, SEKRETARZE Kół.. PPR AKTY
WISCI i KOLEJOWI PRACOWNICY ADMI· 
NISTRACYJNI! 

Dziś o godz. 10-ej rano w lokalu dziel
nicy przy ul. Gdańskiej '75 odbędzie slę ze
branie sekretarzy wszystkich kół kolejar
skich, aktywistów i pracowników administra
cyjnych. Sprawy bardzo ważne. 

MARKSISTOWSKI KURS DLA NAUCZY
CIELI 

Dziś punktualnie o godz. 9-eJ rano w świe
łlicy ŁK PPR ul. Sienkiewicza 49a odbędzie 
llę dla uczestników kursu - czł. PPR i PPS 
wYkład tow, mgr. Sołtana n. t. „Materialisty
czna Dialektyka". 

Obecność wszystkich uczestników kursu 
obowiązkowa. 

UWAGA, SYMPATYCZKI i CZŁONKINIE 
PPR LEWEJ SRÓDMIEJSKIEJ! 

W poniedziałek 23.2. o godz. 16,30 w lo
kalu dzielnicy przy ul. Południowej 11 od
będzie się ogólne zebranie kobiet - sympa
tyczek i członkiń PPR Lewej-SródmiejskieJ. 

ZEB,łlANIA KÓŁ PPR 
SRóDMIEJSKA PRAWA 

Dziś o godz. 1!1-ej rano PPT (d. Hartwig). 

BAŁUTY 

Dziś o godz. 10-ej rano terenowe kolo 
„Bogi" i „Teofilów". O godz. 15-ej ,,Pia
blanka". 

GL0S 

Ze sportu 

Pod znakiem pięści 
upływ a dzisiejsza niedziela ... 

Dzisiaj odbędą się w ca- wienie par na mecz 6~czeciński j~st. następu- norzę?n:ą ~alkę. :z aruży;11-ą ~w~ .. ~ 
lym kraju liczne imprezy jące (gospodarze na pierwszym mieJS<m): Or- bardzie] ciek~w1-e za.powiadaJłl 1nę wa'lk~ ~1~ 
pięściarsikie. Jedną z naj- lioz - Tyczyński, Wierzbiclki - . Sobko,wiak, dzy Walugą l Ko:m_1;1;dą, S~olcem a B~~~e'W
cieka.wszych będą mistrzo- Możdżyński - Sieradzan, Skalec'.k1 - żuraw- 6ktm oraz „nadzi~1 6to<licy - Z~o!'S'kiego 
stwa ogólno,polskie Związ- ski, Rynkowski - Wasia;}(, Wi.lcze_k - Kol- z rutynowanym Fisz-erem. , . , 
ku Robotniczych Stowarzy czyilski, Ambroż - . J?rabkow~h Pi~trzak .- WARTA WAL~ZY O ~EJSC~ DC?. FINAŁU 
rzyszeń Sportowych w Ka- Kotkowsiki. Do n~!ciekaw~zy~h poJedrn~o~ ~ Kra~o~1e rpoma~&k~. „War:~. w.e.J.c:eyć 
to·wicach. W m~trzo5twach dojdzie w wadze p1orkoweJ między Mozdzyn- b.ędz1e z _miejscową „Wisłą o. Wi!JSCI& d~ puli 
wezmą udział ósemki z 9 skim a Sieradranem, w wadze leklkie.i pomię- fmałoweJ ~o.'Zlgrywelk: G dru1Lyn0tw~ m1<.1t:rie
okręgów. Gospodarze wy- dzy Skałeckim a Żurawskim, Kolczyńiski prze- 6two 'P<>l&k1. W meczu tym „Want.a je.t zO.-
stawiają bd'fdzo silną re- egzaminuje dobr1Ze zapowiadającego się cy.dowanym faw<>cy1te~. 
, 'Zentację - z Grzywo- Wilczka. . „DBRBY_ ŁÓDZK:~E 
czem, Bazamikiem, Rade· ZESTAWIENIE PAR... W ~odz~ odbęd_ą 1&1ę „demy. lokalne w :a.-
mą.cherem i Nowarą na Zestawienie par na mecz Wrocław - War- mach ~ałow ~rrnzynow}'.ch m~strz<>stw _Poi.ki 
czele. Łódż <przysyła Czar- 5zawa jest następujące: Faska - Patora, Sy- w ~ok-sie .pomt~~y druz~am1 ~-u i „T~
neckiego i Ta·borka, zaś monowicz - Szatkowski, Szczepan - Ct:or- czy ·. Na1bardzieJ a~ral«:y1ny tpojMy~ek, P~-

Poznań - Adamskiego II. . tek, Komuda - Waluga, Sztok - Blażejew- sa~sk: - Trzęsowsk1, _ p~awdo~odobrue, n~e 
WARSZAWA WALCZY NA DWÓOH siki, Fiszer - Za.górski, Branecki - Kcw.;o,w- doJdzie do skutku,_ gdya: P1saMki °'2lCZęm:a ~· 

FRONTACH I ski, Ciećwierz - Grzelak. Wrocław - jalk na dalsze &potkania. 
Bokserzy warszawscy walczą .na rlwóch widać ze składu - wystawia najlepszą ósem- W BYD~OSZC:Z~ .-: OU'.fSlDERY 

fronLach: we Wrocławiu i Szczecinie. Zesta- kę która jest w stanie stoczyć 7ltljpełni& rów- Towarzy6ik.i mecz p1ęooiarak1 w Bydgosze3f 
-------~------------·-------------r---- 11>omiędzy 11Zjedn.oczony>mi" a 11Bato:rym" 

Dzlal olicialoę LOZB 

KoriJtunikat W-lu Sportowego Nr 21 
I. Karne się sześcio·tygodniową dyskwaliHka- 1 

cją za podwójne podpisanie kar.ty zgłoor-.::-
za brak 5-ciu książeczek zawodniczy'Oh na. 
zawodach w dniu 7. 2. 1948 r. 
Wyznacza 6ię termin indy;widualnyoh mi
strzostw młodzików na dzień 26, 27 i 28 lu
te.go 1948 r. 

z Clmrzowa moż~ stracić na aitralkcyjnośd 
przez aibsencję ca:o·łowycli 7X1Wodników RKS 
„Batory"', którzy mają star.tować na mistrzo
stwach ZRSS. 

Ozis·, ejsze imprezy sp1rtow1 
Kalendarnyk si(lortowy na dzień dzif!iej- . 

szy wygląda następuj4co: 

Miejsce i . godzinę rozpoczęcia turnieju 
po<lamy w następnym. komunikacie. 

nia z dal!;zą przynależnością do iklubu w· · 3. 
mienionego na pierwszym miejscu, za.w,_ 1- •

1 
nika S·tefana Majcb:rowS.kiego, Palbianiclo 
Klub Sportowy, ponownie zgłoszony \ło KS I 
ZWM „Zryw"' - Pabianice. 

„WIELIH PRZEŁOM" Dyek.walifikacja wcliodzi w życie z dni€.Dl 
. 10. 2. 1948 r. . Przewodniczący: {-) Cz. Kuczkowski 

PIŁKA RĘCZNA: Sala YMCA, godz. tł 
- Zawody o mi-strzostwo kos~ikówki mę
$ldej TUR II - HKS; godz. 11 - AZS -
ZJednoczone; gotlz. 12 - Zawody ik<>tS2'J1" 
kówlk:i o mistrzostwo Li9l KIKS (1Po'111-M\) -
TUR. W dniu 22.2. br. o godz. 11-ej w kinie 2. Karze się KS „Filmowiec" grzywną Ził 1000 Sekretarz: {-) A. KJ.imczak. 

„Wisła'' wyświetlony będzie film pt. „Wielki „ •. ._....~,.-.....,.,...~..,.,~~-----~-----~· 
p~zełom" w ~ązku z 30 roc~n. Arm~ R~dz. L iąa hO§ZIJhOUJa 
Bilety w ceme zł 25 do nabyci.a w kasie kma, -....0::...-.--.-...-..._i;.-.-;-......_-., Drugie zwycięstwo 

hokeistów LKS-u „Wisła'' za_ <:k~zaniem legitY?1ac~i. Towarzy- l MCA - ZZK (Poznań) 48·41 
atwa PrzyJazm Polsko-RadzieckieJ. _ • 

WIECZÓR NIEDZIELNY 
Zarząd Łódzki Związku Walki Młodych 

urządza w niedzielę dnia 22.2 br. o godz. 17-ej 
w lokalu własnym, Plac Zwycięstwa 13 „Wie
czór Niedzielny" z następującym progr amem: 
1) pogadanka pt. „Czy był początek i czy bę
dzie koniec świata"; 2) bogata część artysty
czna. Wstęp wolny. 

ODCZYT PRO:P. SZYMANOWSKIEGO 
W ramach Powszechnych Wykładów Um- I 

wersyteckich odbędzie się w auli Uniwer·sy
tetu Łódzkiego (Narntowicza 68) w niedzielę 
dnia 22.II o godrzinie 12 odczyt prof. dr 2. 
Szymanowskiego pt. „Zagadnienie upowszech
nienia kultury". Wstęp wolny. 

~[~~::lf.'.~if i:[~l1,.;:~::111~ł~!f.:~r.!1:~~[~ 
SWIEŻE MIĘSO RĄBANKA 

Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Apr o
wizacji - podaje do wiadomości, że w dniach 
23, 24, 25 lutego rb. w sklepach rzeźniczych . 
włączonych do miejskiej sieci rozdzielczej wy l 
dawane będzie mięso świeże (rąbanka) na od ! 
cinki kart żywnościowych z miesiąca. lutego 

1 
rb. Na odcinek 21 z kart I Kat. w ilości 1,30 
kg w cenie zł 8 za.porcję. 

Na odcinek 21 z kart IRD3, IRD7, m D12 
w ilości 0,65 kg w cenie zł 4 za porcję. 

Na odcinek 21 z kart „M" (macierzyńska.) 
i „C" (dla ciężko pracujących) w ilości 0,35 kg 
kg w cenie zł 8 za porcję. 

Komunikat powyższy nie dotyczy kart 
RCA. 

STEmplowanie legitymacji uczniowskich 
Dyrekcja Lódzki Zakładów Komunikacyj

nych podaje do wiadomości, że legitymacje 
uczniowskie, wydane dla szkół powszechnych 
i średnich, uprawniające do ulgowych prze
jazdów tramwajami miejskimi winny być o
stemplowane na II półrocze w biurze ŁZK 
przy ul. Piotrkowskiej 77, w terminie do 15 
marca rb. 

Po~iadacze legitymacyj nieostemplowanych 
utracą prawo do konystania z taryfy ulgo
wej. 

ODCZYT 
W Klubie literacko-społecznym 11Wieś" -

Piotrkov;;;ka 133 (IIpiętro) odbędzie się we 
wtorek dnia 24.II br. o godzinie 20-ej odczyt 
Wiesława Jażdżyńskiego p. t. „O nowej 
szkole"' 

WIECZÓR AUTORSKI K. BRANDYSA 

Wczoraj w_ sali YMCA, po~nańs•ki Z~~ to· w drugim meczu hokejowym (rewanżowym) 
zegrał mecz ligowy w koszykowce z mie1sco- . : . 
wą YMCA. Drużyna łódzka uzyskała dalsze I ŁKS pokonał wczoraJ warszawski AZS 6.3 
zwycięstwo, bijąc gości nieznacmie, lecz cał- (0:0, 4:1, 2:1). • 
kowicie zaslużenie 48:41 (27:23). I Tym .razem goście w pewnyoh momentach 

Go5cie grali w .tempie ospałym, poz~ tym dorównywali gospodarzom. Bram.ki dla ŁKS-u 
po opuszczemu bcnska przez Grzechowiaka, . . . . . 

prawie nie istnieli. w YMCA fldjlepiej wy- zdobylt: Kroi 2, Glamaczynski 2, Głowdoki 
padli tym razem Ulatowski i Dowgird. i Chodakowski po 1. Widzów„. 500 osób. 

--~-- „ .. „~. - „.„.-,,..irw w 

Pierwszy występ hokeistów ŁKS-u p!l.ed pu- blicznością łódzką przyniósł im dwa_ zw~·cię
stwa nad AZS-em (Warszawa), w stosw1kach 13:1 i 6:3 

----~--------------
Program radiowy na dziś 

7,05 „Zegarynka muzyczna"; 8,00 Dziennik; 
8,20 Program dnia; 8,30 Muzyka; 850 Pogadan 
ka Związku Polskich Rodzin Radiowych; 9,00 
Nabożeństwo z kościoła Sw. Krzyża w Wa~ 
suwie; 10,00 „Wiesiołki" audycja regionalna 
11,00 (Ł) Program na dziś; 11,05 (Ł) „Na wi
downi tygodnia"'; 11,15 (Ł) Nowe nagrania 
płyt marki „Mewa"' i „Melodie"; 11,45 (Ł) 
„Wśród legendarnych jezior"; 11,55 (Ł) Ko
munikaty; 12,03 Poranek symfoniczny muzyki 
francuskiej z płyt. W przerwie: (Ł) „Aleksan 
der Herzen" - I felieton J. Wyszomirski-ego. 
13,30 „Między dawnymi i nowymi laty"; 13,40 
Audycja dla świetlic wiejskich; 14,25 „Ktoś 
z nas «:wariował'" - zagadka radiowa; 14,35 
Chwila Biura Studiów; 14,40 „A działo się 
to w za.pusty" - słuchow. (o Dembowskim); 
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15,25 „Sonaty" 15,45 „Sylwetki" - pogadan 
ka; 15,55 Utwory Z Noskowskiego; 16,40 Re
zerwa; 17,00 Audycja dla kobiet; 17,05 „Pod
wieczwek przy mikrofome"; 18,20 „U Wuj
cia lGuczyka na pięciolinii"; 18,40 II-ga au
dycja „W rocznicę urodzin Chopina"; 19,10 
„Nowe książki" - felieton; 19.25 (Ł) Utwory 
fortepianowe; 19,45 łŁ) Humoreska pt. „Osta 
tnia podróż Wuja Kevorka"; 20,00 Dziennik; 
20,50 (Ł) Wiadomości sportowe lokalne; 20,58 
(Ł) Omówienie programu lokalnego na jutro; 
21,00 „Francja preemawia do Polski"'; 21,30 
„Na muzycznej fali' ; 22,00 Muzyka taneczna 
22,45 Wiadomości sportowe; 23,00 Ostatnie 
wiadomości; 23,30 Muzyka taneczna; 24,00 
(Ł) Koncert życzeń; 0,30 (Ł) Zakończenie au
dycji i Hymn. 

Wytwór1ńa Mydła 

„R O B O T N I K" I 

BOKS: Haia Wimy, godz. 1·1 - Za.w~ 
o tytul drużyno•wego mietrza Po!.elri: T'ę
cza -ŁKS. 

ZAWODY PŁYWAOKllE: PływaJllia YM
CA, godz. 16 - Międaymiastowe mwody 
o pucltar dyrekitora PUWiP, int. K'llC'he.M: 
Warszawa - Łódź. 

ZA WO DY SZBRMJ.ERC2iE: W eail.i .M'.S-• 
p.rzy ul. Południ~ej 10 o godz. 10-1tej od
będą się zaiw<>dy we flore.ci6 żellilrk1ej r-e
prez!!'Iltacji AZS-u 6tołecznego z ireprei:en
tacją męską akademików lódzi.kich. 
P·IŁKA N0 :2JNA: O He pO'ZWOllł aa to 

waruniki a.tmosferycme, w Zgierzu o god2:. 
11-tej odbę'dzie się towarzyski mec.z Włók
niarz - Widzew, a w Ło<Wl o godz. 14.30 
na boi.siku Zjednoczoillycli zmierził •ię go-
6<podarae :z ligowym zespołem ŁI<S-u. 

Czarnecki ltlYcięża 
w latewicach 

KATOWICE (tel. wi.) - W haU ośtodła 
WF w Kat<>wicacih r<>~oczęQó się ogóiilo.pol
skie mistrzos·twa bo.kser15kie ZRSS pri;y .i~ 
le 56 zawodników. Z bardziej znanych za.wnd
ników na ringu zja.wilii. 15ię: Gomulak, Czarn~ 
ki, Taborek (Łódź), P.LGtro'WlSki (8ydgobet!), 
Ra:tyńsiki (Poz.nań). Zabralktło awiz<>we.n~h 
bok6erów ślą&kicli z reprezentantamł Polski, 
Bazamikiem, Grzywoczem, Ra:ciemadlerrem 
i Nowar4 na czele. 

Pierwsze spotkania ~liminacyjne przymi.&-
6ły naJStępujące ciekawsze waliki: waga Brll· 
sza: Lajdamik (Sląsk) wygrał nieU1111łttżent. 
z Bersztelem (Łódż). Łodzian:in miał p:PJH 
wszystkie trzy rundy, znaczną przewagę. 

Czameclci (Łódż) wygrał wy.oito na pll!IM
ty z Nowalk-0w&kim (Poz.nań). 

Grozny pożar w ltllli 
W sobotę o godz. 7,30 rano Straż Pożaooa 

zaalarmowana została wiadomością o poża
rze, który wybuchł przy ul. Pryncypalnej 
Nr 26 w I-piętrowym budynku murowanym, 
zajętym przez Stolarnię Mechaniczną. Mimo 
energicznej akcji Straży żywioł szalał przez 
trzy godziny. Spłonęła część mieszkania wła
f!c~cicla stolarni ob. Rocha Kuby oraz jego 
s1~i~da Tadeusz'l Królikow>kie~o. 

Ogień po wytężonych wysiłkach stłumiły 
3 oddziały Straży Ogniowej z pułkownikiem 
Kalinowskim , kpt. Makc.wieckim n:i cze?.e. 
Przyc:lyn poża1·u dotychczas nie ust:i,ntio. 

PRACOWNIA 

KRAWIECKA 

8. SO R 81 A N 

Lódź, ul. Napiórkowskiego 27 

W poniedziałek dnia 23 bm. w Miejskiej 
Galerii Sztuk Plastycznych w Parku Sienkie
wicza Wydział Kultury i Sztuki Zarządu Miej 
sk.iego w Łodzi lłlZądza wieczór autorski Ka
ziemierza Brandysa. 

Początek o godzinie 19-ej. Wstęp wolny. 

l. ód ź, 

ul. 11-go Listopada Nr 5 

P o 1 e c a MYDŁA do prania w naj 
wyższym gatunku oraz mydła szare 
dla przemysłu i użytku domowego 

tel. 212-45 
B-CIA W I D A W S C Y Łódź 

ul. Bojowników Getta Warsz. 13 

I 
~ 1 1 --„-R_M_taur_o_·~c; A_.« ___ _ 

PORADNIA PRZECIWALKOHOLOWA 
Poradnia pFleciwalkoholowa istnieją'::a przy I 

Związku Zawodowym Kolejarzy - kolo Łódź 
subsydiowana przez WydZ!iał Zdrt0W'ia przy I 
Zarządzie m. Łodzi, Łódź, ul. 11-go Listopada 

RESTAURACJ A 

" 
Hal ha" 

Ł 0 D ż, MONIUSZKI I 
te l. 152-86 

--Iii 
11 

POLECA SMACZNĄ KUCHNIĘ 
~ oraz DUZY WYBOR TRUNKOW 
~ OBSŁUGA PIERWSZORZĘDNA 
= CODZIENNJE KONCERT ORKTF.STRY 

pod dyr. ARKADIUSZA L U S T I G A 
16 CtZynna jest codziennie. W poniedziałki I j 
środy i czwartki od godz. 18-20, a we wtorki I 
czwart~is~~yod~dz~ylA-1! 1~1~====~=====%==~==;=======~=~~~~~~~~ LeCtZeni'J cho,rych be~płatn~ w·- " 22&1!i t::.11 

Piot rkowska 294 tel. 260-88 

WYBORNA KUCHNIA. 
ZAKĄSKI ZIMNE i GORĄG~ 

DUZY WYBOR TRUNKóW 
KA W A Z ,.EXPRESSU" 

CODZIENNIE KONCERT 
CENY KONKURENCYJNE. 

........... ~_ ............. _:o.„ ... „~-------------.... ~ 

/ 
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„SŁUŻBA POLSCE". JłffYMJ.A ·- MZEOIW POLSCE. 

o 

.:. ·::~ ··- .. :S { 
~~- -~~~~„ 

, -=--.$·~--

-: ~:: --~-~j 
Oto pierwsi instn1ktorzy orga11iznr.ii '!S łuż~a Pol$ce", która poprzez_ poy;szechny 

obowiązek przysposobienia zawodowego i t(lOJsko1t1ego ara.z wychowania fizycznego 
iolqczy całą m.lod.zież 11aszą do wielkrngo d ziela odbndowy kraju. 

Oto przedstawiciele organizacji NSZ i OP, którzy poprzez zdradę, szpiego.~two1 a,y. 
wersję i mord dążyli do przewrótu w kra }u„ a. znaleźli się o8tatnio n.a lawie O$kar· 
żonych (I -rząd od lewej: Kasznioa, Pa$Zk iewicz, Neyman , li: tel.azowska, 8a'l8kG 

i Jastrzębski) . 

. '~ 

W TROSCE O WYCHOWANIE I WY
KSZTAŁCENIE MLODZIEżY. 

W Łodzi obradowa), w tym tygodniu rJ 
okręgo«'Y zjaz(I, Związku NauczycielstuVJ 
Pol:skieqo. Z.iazd podsumował dotyc71czaso-
11111 osiqgnięci.a nauczycielstwa i 1i:sl.:awl 
na konieczność dalszej rozbudoWJ/ i ttdo
~ konalenia szkolnictwa, zwłaszcza no w.~i. 

BRATERSTWO PRACY. 

Z z.ap1·zy,iaźnioną Jugosławią wymienia
m;y nie tylko towary i dobra kulturalne 
c1le również i „ręce robocze". Oto mlodzi 
Jt~goslowianie na przeszkoleniu. :mwodo· 
tt ym tu-fabryce mmvrów -ricktrycztrych- w -
~ychlinie: naucz11li , si!J jttż Języka polskie
gp, mi.i.wzą si.ę w Polsoe pożytemmągo„„ 

~"ttrl'~·~•"'"'"' , ..•.. ,„.„,1, ...... „~·········•·•·•„········ ·•·,·· •• -...··· •·· •. ,„, ... !._ •• ' • •.•. , ..... '·~., ........... ~„. fac}1.·u. ~ 

.... lt.?'- ..,l • - .• - ~ : '~ • : 

•• .,..,.„-.. .•. ,,., •. ,., ••• .••.•••••. , .•.•. , •• „, ••• ,,,, •••••••• ,,,.,„. 

„ 

.A. GDY PO PRACY WOLNY MAMY · 
CZAS.„ 

zastanawiamy się, gdzie go spędzić. W 
teatrze~ Za drogi. W kinie? Trudny do· 
.stęp. Przyjemnie (i najtaniej) byłoby po· 
,,iedzieć w świetlicy, ale w tym celu kie
rownictwo świetlic powinno pomyśleć, aby 
byly etie- „atrakcyjne,'' 1tie tylko w aniu • ' . 
świąt i obc'łrodów, ole również „na códzień". 

I • ~' . : ••. •• . ł t • I • t • ' ' I • ' '. ,-. ' ' I I I I I ł I ' •• I I ' • ·, • I ' ł I • I • • I I • ł ł ł .. tMM o 'e ·rr -ł 

.„ 

Na ~ień jutrz~jszy przypada SO-lecie · is'ł?iie?iia Armi~ Czerwonej, która w wo.i nie z hitlerowskim naj!Jźdźcą okryla się wiekopomną slawą, wykazując nieposp~ 
bohaterstwo i na.1wyższe zalety bojowe. Na zd1ęciu z le10e1 - „ARMIA CZERWONA NIE ZNA PRZESZl(OD" (fragment fors owania Sanu w 1944 roku przez radzieckq 

artylerię panc.), na zdjęciu z prawej - " KONIEC WIEŃCZY DZIEŁO" (ostatni etap wojny - żołnierze Armii Czeru'onej zdobywają Berlin). 
'łlt1U1111tru1r1111ur111111 lllllflllUtJ•tllttl•t•l•llll lłłllfllll llłl ltn ,,,,,, ł lt•I • ,,, ,.,.,, • 1• 111111u1111• tlllłllltltlllltlllllllll l•IU '"'"'''''''""'HIUlllllłlllłlllłlłfłlłlllłllllłłlllllllllUll tflłl••111tu••1ttt1•111011tt•1•111t1•HI llllłłlllltlłlllłłl IU!llłllłllłtłll li 111111 '''''""'' 1111111111 lłll, ,,, lfłllłlUllllUllllllllllllllłllll,lllłlt• 

. Strzelcy marynarki amerykańskie.i lctd1~-
3ą się na ol~ręt wojenn.11 USA, aby wyl.ą
d~ać w którymś z portów p1·ecicich lub 
w7:n1tkich. ' niepokotć tamt.z1J~cur. 1udnośc. • 

o 

W PREZENCIE OD „WUJA" 

Wuj Bam jest b. Łaskaw dla Turcji: -
zamiast laohów UNRRA i końskich kon-. 
serw prsysykt jed„. nowiutkie lotkie 'l'Od• 
IDotfu& 

W OBRONIE ŻYCIA. 



Str. :I I GlOS 

Wy iady ze zwierzątami Drobna reperacja 
(na§ladoaanie z .I. Ejstn1onda} 

Bardzo ożywioną d.zialalność rozwinęło li 2) o staraniach pożyczkowych Attlee -
nas ostatnio „Towarzystwo Przy jaciól Zwie- .Bewina i Schumana - Mayera - „DOST AN Ą 
rząt" . Z jego to inicjatywy rozpoczęliśmy np. TYLE, CO KOT NAPŁAKAŁ", 

Czytałem, proszę was, u Erenburga (Zbiór 
felietonów pt. „Wróciłem 1 USA"), że Amery· 
kanin, gdy np. zbrudzi koszulę, to nie oddaje 
jej do prania, ale wyrrnca na śmiecie, że 

- „KON BY SIĘ USMIAŁ" - odparł koń. gdy, powiedzmy, :redrze obcas czy zelówld, 
- Nie obawiam się wojny. Zresztą wojna to nie oddaje butów do reperacji, tylko kupu-

no"'y rok tygodniem przy jaźni ludzko-zwie- 3) o przeszłości ,,socjalistycznej" Be· i ina 
rzęcej, połączonej z „kwiatkiem" ulicznym - „PIERWSZE KOTKI NA PŁOTKI", 
11<1 zaniedbane konie i opuszczone koty. - 4) o anglosaskiej propagandzie wojennej 
Wspaniała zabawa, "zo1ganiwwana przez wy-, .,na lolach eteru" - „KOCIOKWIK". 

mnie nie dotyczy. Teraz, panie, motoryzacja, je nowe, że gdy, dajmy na to, poplami garnl
samochody i traktory wyrugowujq nos z ży- tur, to go nie oc:zysi<"?.a, jeno funduje sobie 
cia. Ale my, konie, nie opuszca:zmy /bo i daje- inny. Ano, ciuchy i kapcie amerykańskie są 
my swój wkład w odbudowę. . . fabryhowane tak tił!ldetnle, że nie opłaci 

- Ułatwiając komunikację - wtrąciłem się ich naprawiać. U nas, dz1ęlt1 Bogu jest 
iej wymienione ;J:.owarzystwo pod koniec kar * 
nawalu (pt. ,,'I'ej nocy 1948 r: nigdy nie za- I Stryków (wo/. łódzkie), należy do tych 
pomnisz") miała na celu zbratanfe nas z cz~o przemilych miasteczek, gdzie zwierzęta rogate 
ronogami na gruncie towarzyskim: I ob_ecme, f i nierogate chodzą swobodnie po chodnikach, 
- mimo postu - Towarzystwo me zamedbu- przewracając od czasu do czasu budki z pa
je się w wbocie. piero.;ami i kioski gazetowe. Tam Io wiośnie 

domyślnie. „trnchę" inaczej. artykuły k01J1fekcyjne i obu-

- Jeśli pan kocha zwierzęta - oświadczy- natknq/em się na wspaniałą krowę w chwili, 
la mi niedawno przedstawicielka „Towaizy- gdy wstępowała po biustonosz do sklepu z Jw 
siwa Przyjaciół Zwierząt" - zrobi pan ze makami. 

- To też - oświadczy/ koń. - ale głów- ·wie prz:edstawlają tak w(elką warlO\%, że nłe 
nie - dosta.rczając nawozu. Z tego nawozu mamy bynajmniej zamiaru postępować z ni.
bowiem fabrykuje się nasz tytoń monopolo-1 mi „po amerykańsku". 
wy... Dlatego właśnie np. obywatelka Pietrusz-* kiewicz, gdy odkleiła jej s~ jakaś „część we 

wnętrzna" w kapcach, nie rzuciła ich na 
- Nazywają ok1es powojenny kwiknę- I śmietnik lecz udała się po prostu do szewc& 

mną wywiad.„ - Wywiad1 - ryknęła, wybalu,szajqc na 
Wprmvdzie przedstawicie/ka uosabiała rze mnie swe śliczne wielkie oczv - Nic z tego. 

czywiście fizyczną niejako syntezę niektórych „KROW A, KTÓRA DUŻO RYCZY, MAŁO 
swoich „podopiecznych", postanowiłem prze-' MLEKA DAJE". 

la rezolutnie świnia spod Łowicza - erą ato
mową, ale ja się z tym nie zgadzam. Okres o
becny jest moją erą: erą wielkich świństw 
międzynarodowych. Sam pan powiedz: „POD
KŁADA SIĘ $WINIĘ" w polityce, czy nie? 

prowadzić wywiady ze zwierzętami kolejno ... 

* Przed wejściem do jed-nego z łódzkich 
przybytków sztuki teatralnej zastałem wspa
niałego wilczura, zajętego czynnością; której 
właściwym miejscem wykonania bylby raczej 
ogród. 
~ Hau, hau, do you do? ~ zagadnąłem 

po angielsku, w fonetycznym przeświadcze-

niu, ie język ten nie powinien nastręczać fru N. . t k . . 6.__ al Kiedy kiwnqlem p:>takuj'ąco głową, świnia d.ności mojemu rozmówcy. - ie 1est a trag1czme - pr uvw em 
_ CAŁUJ PSA w NOS! _ odparł wilczur ją pocieszyć. - Niech 11lę pani nie martwi o rechotała dalej: 

opuszcz.ając uprzejmie swoją „prawą tylną". mleko, obywatele 11przedawcy 1 tak i tak d~- - Jestem b. dumna, że moje z03ady ży-
- Cóż pan robi _ rzekłem _ przed tea- leją do niego wody.„ clowe przejął niejeden wielki mąż Stanów, 

trem? Nie widzi pan nopi~u: „Wprowadzanie - Chyba, ie lak - westchnęła krowa - Anglii czy Francji. Ogromnie ml to schleJia. 
psów surowo wzbronione"? ale tylko jedno pytanie, bo nie lubię 11ię zasta Poza tym przenoszę się do łodzi. 

N · ł · · t b a1k nawiać. - Do Łodzl1 Ależ takimi jak pani za/mufą - apis zupe nie niepo rze ny - w -1 - Zgoda. Co pooi aqdzi o prowokacy}ne/ 
nqł wilk. - Do tego teatm nawet PIES Z KU-; się tam całkiem sprawnie sądy i Komisja Spe-
LA WĄ NOGĄ nie przychodzi! , publi}\acji Anglii l Amerykl w sprawie odpo- cjaln'll 

H h kl t ł s1 mo ·e wiedzialności za wojnę w 1939 r.1 . . . . 
- m, m, - za opo a em ę - z - „RUSlYLI DOWCIPEM, JAK MARTWA . - Wiem -: odparła śwm1a. - JO tez. nie 

pan ma i rację, repertuar w rzeczy samej nie KROWA OGONEM" _ odparła krowa, po- Jadę robić św1ńs.tw, ale po prostu zam1esz
tęgi, ale Io sprawa, ie tak powiem, szcz.~gói- czym odtrąciwszy mnie uderzeniem ogona, kać. S_łysz~lam, ~e u ~a~ ~ard~o brudn~, lu
na, a ja chciałem zapytać, co pan sądzi o o- wzięła zgrabnie „na rogr dr-rwi do ak/epu z dzle się rue kąpią, śm1ec1 się rue wywozi ... 
gólnej sytuac/i politycznej? I 

- Pon PSEM - oświadczyl krótko wil- hamakami..„ * 
czur, a widząc, ie chcę zaprzeczyć, dodał za- * 
raz wyjaśniająca: - Oczywiście, w tych kra- Wywiad z krową straciłby może nle<:o na Chclalem jeszcze przeprowadzić wywiad z 
fach, gdzie rząd jest „PIES NA DOLARY", wartości, gdyby nie został uzupełniony, że osłem (b. popularne u nas zwierzę), ale na-

k · d ' k - T trafiłem na tr' udnoścl. które p. Marshall daje wszystkim ... de wącha ta powiem, „konlrwyw10 em' z oruem. o 
nia. Gdy kto jednak wyciqgnie po nie Japę, mnie skłoniło do udania slę na najbliższy - Proszę złofyć podanie - mruk.nql o-
otrzymuje odpowiedź z USA: NIE DLA PSA postój łódzkich dorożek. slol, - załączyć metrykę urodzenia, odpis zn 
KIEŁBASA... - Co pan porabia? - zagadnqlem plerw- meldowania, świadectwo moralności, poświad-

- No, a co pan powie o żądaniach rozma- szego z brzegu eks-mustanga. czenie obywa.tel.!twa„. 
ftych „rewizjonistów" pod adresem naszych - Martwię się - zarżał ko.ń. - Alei - przerwałem - tu chodzi o kil-
Ziem Od;yskanych? - Martwi się pan~ Dlaczego? ka słów rozmowy ... Po prostu - do zalatwie-

- PSIE GŁOSY NIE IDĄ POD NIEBIOSY" - No, bo jest takie przysłowie: „NIECH nia „od ręki" .. , 
- odparł bez wahania wilczur, 3zczerząc zę- SIĘ KON MARTWI, BO ŁEB MA DUŻY". - Od rękll - ryknął osioł. - Z omfrilę-
by. · - A ja myślałem - rzekłem z ulgąr - te ciem DROGI SŁUŻBOWEJ? Niesłychane! 

Gdy gniewni€ przy tym potrząsnął łbem, pan ma jakiś szc gólny powód, np. - oba- Poczem stęknął głębo/w parę razy l zdechł 
zauważyłem ,lź na obroży dynda mu się 1a· wia s-ię pan trzec j wojny? z oburzenia. 
kaś blaszka. 11111n I.Ili ' I I ł li I I' M ill 11 l l'l'rl l"l''I :1:'11 l I Ul I I ,.,, ·~ I I I 11 Ili ,, ł lld Iła 1~1"11'. l .; 1 1 1 rlhU 111111.l ld ,, I I I 1111 I I I I 1:1 I I I I I I I I."' I I I I 

- Przepraszam - zaciekawiłem się - czy ) z k k 
ta blaszka znaczy, że pan należy do ;akiejś Jerzy aiar.z OWS i 
organizacji? 

- Nie, ta blaszka znaczy, te nie mam 
,,zgryzu" z „domiarem", ponieważ uiśc1łem 
podatek ' z góry za cały rok„ .• 

Co powiedziawszy, merdnął uprzejmie ogo
nem i pobiegł „obszczekiwać" jakąś damę w 
pelisie i otyłego paskarza w futrze z wydro
wym kolnierzem. 

* Porządel( rzeczy wymagał, aby „dl~ kon
trastu" przeprowadzić „interwiew" z najwięk
szym antagonistą psa - kotem. Ku swemu 
wielkiemu zdziwieniu, przekonałem się, iż po
glądy polityczne anlagonlst6w są jednak dość 
zbieżne. Oto kocie wypowiedzi: 

1) O planie Marshalla - „ZABA W A W I 
l<OTKA l MYSZKĘ", 

••••g························· W zwią7.ku z aresztowaniem (lyr OUL -
Dowbora. 

rys. Tadeuse Ulato1• '<i 

„Nieczvsta dowborowa'' 

Przyszedłem o pół do szóstej 
byłem zdziwi.o.DG' n1iemile: 
l)kienko było puste, 
mówią: wyszła na chwilf;. 

Wróciła po dłuzsuj chwili 
;ina dworze było już ciemno) 
w kolejce mnie ustawili 
ci, którzy stali przede 1"\Dą . 

Stanąłem. cierpliwie czekałem, 
lecz coś ta kolejka nic tego„. 
Podszedłem i skonstatowałem, 
że pan1rn ro1mawia z kolegą. 

Smieją się ślicznie do siebie, 
oczami się pieszczą, aż miło, 
widzę, że w !lłódmym są niebie, 
lecz mnie się akurat spieszyło. 

Panienka się trochę spłoniła 
(szósta już była z.a dziesięć) 
~ kolejki dwóch załatwiła 

· 1.„ mów grJ1:eś licho ją niesie. 

Potem grzebała w paiJJt!racn, 
a kiedy wybiła szósta, 
patrzę: torebkę otwiera. · 
i lekko poprawia usta. 

Zan.im się wzięła. do czynu 
znów fr~gment flirtu z blondynem -
W efekcie zamiast w pięć minut 
~ałatwić. st!'aciłem godzinę. 

Wiedz przeto ślicz!l~ n:·":enko 
z niemniej ślicznego c•''!~nka: 
DLA CIEBIE TO JEST IGRASZKA, 
DLA NAS Z KOELJKI. TO MEKA!„ 

Tak i tak - powiada 1 uśmiechem 
kapce przyni.oslam do naprawy. Drobn.11 re
peracja. Trochę kleju i już. 

A szewc odrazu robi marsa. 
„I już" - r:zecze przednetnlają.c ktlenfkę. 

- A klej pani przyniosłal 
- Jai - wykrzykuje ze zdziwieniem Pie-

łruszkiewiczowa. - Nie, nie mam żadneg-o 
kleju ... 

- No, wid-zł pani. A skąd, pytam, ja mam 
miećl 

- Przecl.eż pan przykleja wyściełld do 
obuwia._ 

- Tak ale na ślinę I szptlk~. a do kapc6w 
wymagalny jest klej stolarski! 

- A kto może mieć taki klej1 
- Stolarz, moja pani - odpowiada mistrz 

butologii. Tylko stolarz. Niech pani J.dLle do 
niego, mieszka niedaleko, na rogu. 

Stolarz nie wydaje s~ być zd-ziwiony wizy· 
tą Piet:ruszldewiczowej. W czasie okupacji 
handlował w swojej slolaml tym I. owym i lu 
dzie do niego w różnych interesach pnycho
dzili. 

- Pani - pyta - ramyślony - te kap
cioszki chce sprze(la~? 

- Nie, skądże. P'rzyn1oslam do ' naprawy. 
Drobna reperacja. Trochę kleju i już Szewc 
powiedział, że pan móqlby„. 

Stolarz bierze kapce I og1ada stMannl.e. 
- Ano - oświadcza po chwili - m6c to 

mógłbym. ale kle} pan: przyniosłat 
- Ja? - wykrzykuje Pietruszkiewlczowa. 

- Nie, nie mani żadnego kleju„. 
- To wielka szkoda. W takim rmie nk 

z tego. 
- Aleł przede pa.n klei meblet 
- Tak, ~le na dekstrynę, ale do pani kap-

ców trzebaby kleju stolarsll'ieqo. 
- A kto może mieć taki klej, skoro pan. 

stolarz, go nie posiadal 
- Hm - zamyśla się stolarz. BQ ja 

wiem.„ Może trumniarzł Niech panl wstąpi 
do niego to parę domów stąd ... 

Wprawdzie „trumniarz" - słowo makabry
czne, lecz Pietrus.zkiewiczowa chce za wszelką 
cenę naprawić kapce. Pokonuje więc lęk 
l udaje się pod wskazany adre5. 

- Pilłll szanowna - zwraca się uprz:ejmle 
kierownik Zliłlkł!ildu pogrzebowego - w spra· 
wie trumienkU Prosimy bardzo, mamy na skła 
dzle wl.elkl wybór-

- Nie - przerywa z kytacJą, Pietrusxkle
wlczowa. - Nle potnebuję żadnej trumien
ki, ja do pana w sprawie kapców-. 

- Kapcówl - dziwt się „trumniarz" 
Kapr6w, niestety, nle posiadamy; żaden z na 
•1"rh szanownych kllent6w nie tyczył sobie 
·' ' aby drogie zwłoki chować w kapcach .. 

I już! 

'\leż nie - chować, tylko przykleić! 
ir coś w środku kapców, które z sobą 
siam/ Drobna reperacja! Trochę kleju 

W za!(ładzie pogrzebowym mieli rzeczywi
ście zapas kleju stolarskiego. Naprawill chęt
nie kapce Pietruszkiewiczowej, dziwi~ się 
trochę. że nie chciał teg-0 zrobić szewc. A 
mąż Pietruszkiewlczowej. qdy mu opowtedzla 
la historlę swojej ,drobnej reperacji" west
chną.I: 

- Wiesz. pękł ml pantofel kolo noska 
I trzebaby dać łatkę. Boję się jednak, aby 
szewc nie skierował mnle po kawałek ~!1órkl 
na łatkę.„ do prosektorium. -q_ T'am 

ł 

• 
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Kobiela w mieście i kobieta 
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W ł asny mi si-łaml 

W dniach 17 i 18 bm. odbyła się w KCZZ s 
w \Varszawl-e konferencja aktywu kobiecego a „, e 
Związków Zawodowych. w której wzięły u- I B. i 
dział kierowniczki wydziałów kobiecych, prze 
wodnic-zące Rad Zakładowych i referentki ko

to zrobin1q 
biece z calego kraju. 

W pierwszym dniu konferencji przemawial 
In. tn. członek Prezydium KCZZ tow. Gebert, 
który podkreślił doniosłą rolę kobiet w Ra
dach Zakładowych, w poszczególnych inslafl
cjach związkowych w dziele odbudowy kraju, 
jak również w walce 'o pokój powsz~hny, 

Kierowniczka Wydzialu Kobiecego KCZZ 
tow. Dobrowolska vr swym prlemówieniu wy
sunęła dwa postulaty: organizacyjneqo uspraw 
nlenla referatów I wydziałów kobiecych oraz 
pogłębienie i;wladomości szerol.ich nesz ko
biet. Stwierdziła przy tym wzrost aktywnoścl 
kobiet, o czym świadczy fakt stałego wzro
l!U ilości rad kobiecych. Ilość rad przy okrę
gach wyn06l obecnie 64, przy oddziałach 
EWiązków - 240. Ilość referatów kobiecych 
przy instancjach okręgowych wynosi 60, przy 
oddziałach związków - 377. 

W dyskusji poruszono zagadnienia należy 
tej opieki nad dzieckiem matki pracującej i 
1prawę dodatków rodzinnych. · 

Poświęcono wiele uwagi sprawie wspóliza 
wodnktwa oraz obchodu Międzynarodowego 
Dnia Kobiety w dniu 8 marca. Ponadto wysu
nięto sprawę uaktywnienia kobiet :r.atrudnlo
nych w sektone prywatnym I pogłębienia 
·wspólJpracy ko~iety pracują.cel w mieście z 
kobietą wiejską. 

Wiele przedmiotów codziennego użyt
ku i drobiazgów garderobianych jest~
my w stame przy odrobinie zdolności i 
dobrej woli wykonać własnymi siłami 
w domu. 

Oto rękawiczki, pasek i torebka, któ
re sporządzamy z sukna, ł dyftyny lub 
innej na ten cel nadające1 się tkaniny. 
Aby rekawiczkom zapewnić elegancki 
wygląd, powinny one zostać bardzo sta
rannie przez nas wykończone. Właści
v..-y fason i rozmiar będą posiadały w 
domu uszyte rękawiczki.- je.śli wykro
imy je ściśle według uprzednio z papie
ru sporządzonej form~·· Posek powinien 
być uszyty na sztywnym płótnie i wy
kończony podszewką. Torbę uzyskamy 
obciągając tkaniną tekturę odpowied
nio przykrojoną. Aby ułatwić sobie pra
cę wykańczamy najpierw podszewką 
wierzchnią i spodnią część torby, po 
czym dopiero wszywamy wykończone 
części boczne. Paski torebek umacnia
my na płótnie krawieckim. 

ramieniu i n~ lewe.~ poł~wie przodu po I w:ykonana jest szyde~em: Ozdobić nią 
clwie tas1emk1 do wiązania. mzoemy serwetkę śmadaruową, lub za

Koronka na rysunku przedstawiona stosować do ozdoby chusteczek do nosa. 

O współpracy kobiet zrzeszonych. w zwią- Koszulka niemowlęca przedstawiona 
nach. zawodowych z Li~ą Kobiet .m:ówiła ·prze na rysunku nie ma szwów bocznych. 
wodmcząca Zarządu -~łown~~o L1~1 posłanka \ Przód i tył kroi się w całości. Brzegi 
współudział tych organizacji w akcjach spo- wykanczamy małym obrąbkiem z ~zo-
Sztachelska. Po<lkresllła, iz komeczny jest I . · ł · ' 

ł0C'łlllych - jak szkolenie kobiet bez.robot- nym na prawą stronę. Pachy, ramiona 
nych l walka z przestępczością wśród nielet-1 i rękawy - zszyć należy płaskim ście
ru.eh. !!iem. Zamiast guziczków umieścić na 

Na konferencji uchwalono rezolucję, w '' . 
której zebrane solidaryzują się z deklaracją I 
KCZZ w sprawie zachowania jedności całego 
świata pracy, zrzeszonego w Swiatowej Fe. 
rleracji Związków Zawodowych, będącej -
jak mówi re-zolucja - ostoją w walce o po· 
kój, postęp i sprawiedliwość społeczną" Dalet 
rezolucja -.vita tkaczki PZPB Nr 1 w Łodzi, kló 
re podjęły inicjatywę uczczenia Międzynaro

PRACOWNIA 
OBUWIA 
Stanisław 

SŁOMKOWSKI 

doweqo Dnia Kobiet wzm<Yioną wydajnością .. ~ -------------------
pracy pod hasłem: „Kt<i więcej, kto lepiej, , ------------------~-------------------------------

l.ódź, ul Żeromskiego 3 

kto oszczędniej" i wzywa wszystkie czl<>n.ld- ~ „ - t P ZP • N B 
~~l~~rlązków Zawodowych do podjęcia tego „ o ~ e • • H' .... r 

Uczestnic?Jkl. konferencji zobowiązały się '-J 
do wzmocnienia akcji pomoqr na rzecz ko- uzyskały w szystkie 
biet i d'lieci bohatersko walczącej Grecji i nagrody za wydajność pracy 

Hiszpanii. 
Na zakończenie konferencji dokonano wy

boru Rady Kobiecej przy Wydziale Kobie-
cym KCZZ. St. 

W dniu 6 bm. w PZPJ Nr 8 (Buhle) odby
ła 6ię uroczystość wręczenia na.gród i dyplo
mów uznania xwycięzcom II etaipu wyścigu 
pra<"y. 

Między kJlkuna&tu nagrodzonymi je.<s<t tyl- W dniu 8 marca rozdane zostaną nagrody m.lę
ko traech mężczyzn, są to majsitrowie ob. ob.: dzy zwyciężczynie tego czysto kobiecego wy· 
Zemler Hilary, Nowakowski Adam J Pietrzak ścigu pracy. 

~----------------------~ 
Bolesław, r~tę Silan.owią kobiety - robotnice Sprawy podniee.lenia wydajności i j.alcośd 
prz1tdki i tkaczki na 4 k>r06nach. Wyróżniono produkcji leż!l na sercu całej załodze fab.rycz • c h • k spośród ekipy przodownicz.ej te uczestnk.zki nej. Uroczystość wręczenia naigród zwycięz 

W 'I g a o J n ac a wyścigu pracy, które wybiły &ię nie tyłko naj- com II etapu wyścigu pracy stała. się 1>kam:Jll 
6 wyż&zą wypracowaną normą, lecz których pro- do •rzucenia wezwania o współzawodnictwo 

I 19.I d z I - h dukcja zarazem stała jakościowo na nafwyt- robotnikom Państwowycll Zaikladów Przeirnygłu &Ureatlf O rwOf_JrO f:I 0 § UZOUl:JC siym poziomie. Bawełnianego Nr 8 (Biederman). 

!łr:gr~dę zasluźonych Prezydium. Rady 
Mimstrow otrzymała w bieżącym 10ku Jad
wiga Chojnacka, znakomita artyst1~a dra
matyczna za świetną kreację „Celestyny" 
qraną 76 ra~y z ogromnym powod:~eniem w 
Teatrze Wo1ska Polskiego w Łodzi . 

. Jarlwi.qa Gho}nacka rozpoczęła ster; stu
dw al-torskie jako uczennira J11liu.na 
0$terwy w Rediicie. Przez wiele lat wystę-

powala w Mie.iskich Teatrach w Warszawie, Nagrody pieni~e o•trzymały: ob ob. Sta- Inicjatorką wezwania była ob. Kalil'iowska. 
po czym od 1931 roku w Łodzi, grając w nlslawa Barczak, Stanisława Sosnowlcz, Marla Rzucona przez nią rpropoz)"Cja 61p-Otkała się ze 
sztukach tej miary co ,,Kapitan z Kope- Mlchafaka, Stanisława Grabarczyk, l.eokadia zrozumieniem ze strony ws.zystJkich, licznie 
nick", „Krzyczcie Chitty" i w szeregu in- Zórawska. Anastazja Fibich, Władysława S,to- zgromadzonych ucz.estniików uroczystości. T-e 
nych. Talent aktorski Cho.fnackie.i zably- du/ska. Dyplomy uznania wręczono ob. ob.: fakty św!adcz!l w &posób wyraźny o tym, że 
snął szczególnie silnie w „Moralności Pani Franciszce Wendel, Annie Nowickie/, Marli kobiety • robotnice, pracujące w PZPJ Nr 8, 
Dulskiej" wystawione.i na dwa 1ato przed Furmanek i Stanisławie Sobota. posiadajq w wysokim stopniu rozw•nięte po
wojną w Łodzi. Wo}tt.a przekreśliła na czas Kobiety zatrudnione w PZPJ nr. 8 stanowią czucie odpowiedzialno§cJ za spełnioną pracę 
całego swego trwania twórczość artystki, blis.ko 60 procent u.logi robotniaeJ Fakt, że ; rozumieją rolę i obowiązek, ctążącr na bar· 
która dopiero w 1945 r. wróciła na deski w ich rękach znalazły &ię wszyslkte nagrody kach robotnika - budowniczego nowej Polski. 
sceniczne. za wydajną. pracę, ma swoill wymowę. Nie- (Jk). 

Grana po raz pierwszy w Polsce, po o· omal wszystkie robotnice z.atrudnione w Cen· _ ---
gromnym sukcesie odniesionym w Paryżu trali fabryki, są członkiniami miejscowego Ko- ZA.KL 
„Celestyna" - sztuka znakomicie v.;yreży- la Ligi Kobiet, poświęcaj1tce9'0 na tym terenie AD 
serowana przez Leona Schillera wzbudziła wiele uwagi zagadnieniom wspólzawodniotwa K R A W I E C K I 
wiele dyskusji i wiele gorących sporów. pracy. DAl\ISKI i MĘSKI 

T. ROGALSKI 
Mimo nich pozostała obiektywna prawda: W zwriąz.ku ze 7Jbliżającyan się Swiętem Ko- ,. 
riieprzeci(!tne.i klasy kreacja aktort>ka Ja- biet, irobotnk.e faibqrki zorganizowały między 
dwigi Chojnackiej, kreacja, która stanowi sobą indywidualne W&pólzawodnictwo o na/-
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Na poster nku ~adu i spokoju 

Chlubna działalność o 
W dniu 21 lutego 1946 roJcu uchwałą Rady 

Ministrów została powoła.n~ do żyda Ochol
llieza Rezerwa Milicji Ob telskiej. W cią
gu dwóch lat swego istnie · organizacja ta, 
lnana :po·d pO!pularnym skrótem ORMO, roz
rosła się w 100-tysięczną armię śwfota pracy. 

Utworzenie ORMO miało na celu samo· 
obronę ustroju demokratycznego, wal.kę z wro
giem wewnętrznym i elementami przest~czy
mi, oraz kępie.nie szkodników gos.podarczycih. 

ORMO-wcy pełnią swe za1Szczyte i niebez
pieczne obowjązki honorowo. Robotnik i chłop, 
urzędnik i rzemieślnik bierze po pracy na r.a
mię karabin i staje na straży be'bpieczeństwa 
/ praw naszego kraju. 

częła się z dniem 20 kwietnia 1946 r. 
Tak jak w całym kraju, ·tak i ORMO w Lo

dzi jest wszędzie tam, gdzie zachodzi tego po
trze.ba: w zabezpie{·zeniu ładu i porząd:u, 
w gaszeniu pożarów, w odśnieżaniu miasta 
(z<(I co o•trz mało spe,::jalne podziękowanie <Jd 

prezydenta), w walc'e zP. <:pekulacja - wśzę
dzie biorą udział ORMO-wcy łódzcy, nie ża

łując sił. 

W qn'u iC'h święta cała Łódź zasyła 
ORMO-wcom życzenia dalszej, owocnej pracy 
dla dobra naszego mia-sta. 

Bezpłatne wczasy dla przodowników pracy 
Premie 1.w. Zaw. Włókniarzv · 

Jak nas poinformował tow. Ki!'lruk, kie
rownik Wydziału Wcwsów przy Zw. Zaw. 
Wlókniar-zy, Zarząd Główny Związku µo
strunowil premiować przodowni'<ów pracy 
przemysłu włókienniczego w posób na 
stępujący: 

nęliby s.pędziś udop, ia.k również prawo 
ustalenia daly wyjazdu w okresie od 
czerwca do sierpnia włącznie 

Zarząd Główny Zw. Włókniarzy przej. 
muje na siebie pokrycie tej części kosz
tów pobytu w domu wypoczynkowym, któ
rą normalnie wnosi każdy wczasowicz. 

W Zw1azkach 
Zawodowych 

ZEBRANIA 

Zarząd Zw. Zaw. Prac. Sam. ~ryt. 1 myl 
Publ. w Polsce Oddział l w Lod2lf. zawiada
mi<", iż zebranie pracowników Zarzl\dU Nie
ruchomości odbędzie się dnia 22 lutego br. 
o godz. 10-ej w lokalu związkowym, prey ul. 
Wólczańskiej Nr 5. 

UWAGA, BUDOWLANI 

Związek Zawodowy Pracowników Przemy
słu Budowlanego, Ceramicznego i P<>krew. Z~ 
wodów, Oddział w Łodzi, urządza w dniu 22.2 • 
48 r. w lokalu Centralnej świetlicy pr?.y ul. 
Nawrot 23 Akademię poświęconą rocznicy 
30-tolecia istnienia ArIJ)'ii Radzieckiej. Po
czątek o godzinie 18-ej. Wstęp bezpłatny. 

ZEBRANIE KOŁA ŁODZKIEGO 
BIBLIOTEKARZY 

ZWIĄZKU 

Skład oso!bowy ocho-lniczej rezerwy MO 
:najlepiej chara klery zuje jej strukturę i ideę, 
kitórej służy. Armia świata pracy - to w 49 
prnce.ntacli robo,tnicy, 47 procentach chłopi 
i 4 procentach inteligencja pracująca. 
Zarówno w chwila<:h dla kraju wyjątko
wych, jaik i dzień po dniu toczy ORMO w całej 
Pol"SoCe walkę ze szkodnictwem i z wrogiem, 
!której xezult~y to 1497. JJotyczek z bandami, 
u9t:c:4e 900 b~ndytów, uniesikodliwieni·e 4000 
;przestępców. Poza tym 100 tysięcy ORMO-w
ców wzięło udział w wartach, w pa·trolach, 
w a.kejach ra.townicz yoh, w akcji przeciwpo
wo<lziorwej. a gran.cach 1państwa ORMO-w
cy, współdziałając w walce z iprz·emytnictwem, 
przyczyniają się do milionowych oszczędności 
dla Skarbu Państwa. Gdziekolwiek i na ja
lkimkolwieJc odcinku leczy 5.ię wrulka, nie brak
nie w niej ORMO-wców. W równych szGre
gach stoją oibok siebie bezpartyjni, członkowie 
demokratycznych partii polHycznych i organi
zacji młodzieżowych. We wspólnej pracy i we 
wspólnej walce z w1 ogami demokracji ugrun
towuje się jedność 1obolniczo - chłopska. 

Przodownikom pracy, którzy uzyskali 
3-krotnie pierwsze miejsce we w51półza
wodniclwie pracy będzie przyznany 2-ty
godniowy bezpłatny pobyt w domu wypo· 
czynkowym: pr.zy czym przysługiwać im 
będzie prawo wyboru miejsca, gdzie prag-

O ile chodzi o przodowników .pracy, któ-
::zy zajęli pierwsze miejsce w ws;półza- W środę, dnia 25 lutego rb. o godz. 18-e) 
wodnictwie pracy jeden lub dwa razy, to w lokalu Archiwum Miejskiego Pl. Wolnośct 
przyznane im będ1.ie prawo wyborn miej- 11 odbędzie się miesięczna konferencja t od-
scowuści, do której 'Pragnęliby się udać. czytem kol. Heleny Walterowej nt, „Materlll 

·---------------- ły historyczne w biblioleka:::h pol6'ki-ch". ....,..._,...._...._.. ...... ....,......,..~~ ....... .....,. ................................. ~ .......... ::;:e:~.,_,.~~ ~~ ...... ~~.._,.....,.-..... ~ ........................... ~..,,..~.._,.~ 
Dzieie ujalh, UJll§ilhóUJ i doroblhu proletariatu polshle.!!!! 

uzeum r icze w -Lodzi 
W Łodzi powstanie Muzeum Robotnicze. 

które poza Zwiąikiem Radzieckim, będzie 
pierwszym tego rodrnju muzeum w Europie. 

Działalność ORMO na terenie Łodzi rozpo-

Grono naukowców, socjologów, działany 
politycznych i robotniczych opracowuje już 
formy, jadde przybie1ze muzeum. Według na
szk!cowanych planów, Muzeum Robotnicze ma 
unaoczmt zw1edzają'.:ym historię war.sztatu 

Zeznania o statnich świadków 
w procesie zbrodn · arzy z Lohma11-WerKe 

W dilliu wczorajszym zeznawało pięc:u a 0becny oskarzo.ny w procesie - Harald Su
ostatnich świadków w procesie przemyslow- de<'k. 

robotniczego, od najprymitywniejszych urzą
dzeń, aż do najno WC'Cześniejszych zdobyczy 
techniki. W Muzeum zc»brazowane zostaną wa
runki lokalowe pracy r()lbotnika od kapitali
stycznego prymitywu aż do form współczes· 

nyc:h, które Państwo L11dowe chce dać i daje 
ludz'om pracy. Muzeum przedstawi również 
zdobycze socjalne klasY robotniczej oraz po
siadać będzie specjali•v dział, obrazujący 
wkład proletariatu w walkę o niepodległość, 
demokrację i pracę dla kultury. Zobrazowa
ne tu będą talenty remorodne rob()ltnicza 
twórczość poetycka. 

Muzeum Robotnicze pokaże rówmez wy
nalazki robotników, akcentując w ten s.posób 
że wynalazczość robotn:cza nie idzie już jedy
nie po linii ułatwienia <:obie pracy, aile jest 
świadOJJilym współudziałrm proletariatu w two-

rzeniu nas"Lej nowej rzeczyw~stości. 
Wśród wielu pOtlTly-łów na uwagę zasłu,gn· 

je projekt slw.orzenia tzw. m.wzeum źywego, 
w którym byłyby czy:nne ipn.eds?<kola, &pecjal· 
ne instytucje opieki nald zdrowi.em d nauk-Il JIO.. 
botnika. 

Jak przewidują organi.zaitorzy, zbieranie 
eki;ponatów potrwa prawdopodobnie okclo 
dwóch lat. 

Na razie gromadzone one b~ą w prowizo
rycznym lokalu, w jecrnym z budynków Zar:2lll· 
du Miejskieg.o. 

Specjalny gmach na Muzeum R<>ho.tnicze 
zbudowany będzie kosztem 100 milionów zł, 
Nie ,zostaJo }eszcze ustalone miej~ce, w któ
rym stanie, ale w każdym razie pewne jl!6t 
to, że znajdować się będzie w którymś z par
ków, w otoczeniu kwiatów i zieleni. 

ców niemieckich z Pabianic. Następnie zeznawali świadkowie: Pcpowa, 
Swiadek Aleksander Plaszyiiski został zba- Tomczak, Andrzejak oraz ostatni świade-k ·- ....-.,.,.;o ..,,....,.__.. r.-...._.·a•.~.ei.r..,.·~--.._~--~-----------------------

~;' s~a;:0~~a~:i!~~a!~~ u~f~C~:~~~~~~ Jer~~~~dz1~: On! raz jesocze w~y&tkie oko- Towarzystwo przyjaźni polsko-czeskiej 
ności zdewastowania zakładów Loltm•m-Werke Fo.ności , ustalone aktem oSk.arżenia , zema-
w czasie ewakuacji do Sundern„ niam1 poprzednich świadków. SW'iadek K;nk roznł'czvna SWą dzialafntŚĆ. W ltdzi 

Sw:adek przed wojną zajmoiwał sta'lowi· zeznał, że Kornik bił, Cży po.padło i gq1Je pe- J.ak_ się doWia4ujemy, ~ ... Łodzi pows'Ł'1j.e f sprowp.dzarue cz~skJćh dziel. Jit~uiokicb, <>f• 
sko instruktora w szkole techniczno - pnemv· ps.alo - w bestialski spośób. "Mało:etnie.qo Towarzystwo Przyjażni Polsko . Częchosło- ganirzo-wa:nie impr-ez artysty<:znyoh, UNQhomu1. 
t?IWA'Pj w Pabianicach, która nas·t~pnie z-0stdła rfJ1:.otnika, Arkadiusza Bła.soczyka, bił klucza- wa.cik:iej. zawiązało się ono z inicjatywy pre- nie własnego klubu epoDtowego, lllOf'ga.m:oowa· 
pw~ks.zitałcona na Lohma.n-Wer.ke. OpoJwiada m: po twarzy i po plecaCh. z:esa Ko.mitetu Słowiańskiego, dra Nowac!<ie- nie k-0ła muzyC'llll.-ego, :aeli>aw towMZyskioh, 
on, że w cz111Sie ewakuacji wywieziono '.Io Nie- Po przesłuchaniu ws.zysbkich świadków Sąd go, a organizatorami Towarzystwa &ą ob. ob. I kursu języka czeskiego, OTa'E !lllllW'~~· i:.Mt
m1ec 92 wagony urządzeń fabryczny:::lt - za:-ządził przerwaaiie roziprawy do wt.nl{u 24 insp. Franciszek Janik i in'°P· Wacław Trze· ta!któw handlowyoh. 
w Pabianicach i-ci>tały gole ściany. W dro·:l.ze bm. We wtorek będzie @kladał wyjaśnienia beński. Dnia 25 bln. odbędzie Irlę ~ l<llkal'U "IY'ł&a· 
rewmdykacji z Niemiec przywieziono do Pa- biegły, prof. dr Wacław Jas.trzębowski, dy r6k- - Zadaniem Towarzystw abędzie zbliżenie nym przy ul. Piotnkowsi'ki-e.j Nr 2'ł2b zabraci~. 
b1anic zaledwie 3 wagony złomu żelame:go, tor Departamentu Miniete!'Stwa Żeglugi l Han- ohu bratnich narodów drogą jak najsrr:r$zej na który;m dokonany zoManie wybór zar:z:~du 
.;-. adającego się na szmelc. W komisji r=w.n- d!u Z~ granicznego. Wyrok prawdo.podobnie współpracy. Posll\lżą do tego o.rga.niz:)wane Towarzystwa. 
dykacyjnej ze strony niemieckiej zasiadał by- za.padnie w środę. wycieczki do Republiki Czechosłowa<:k!ej, Bliższych informacji zasięgnąć maż.na 11 ob. 
ly dyrektor Lohman-Werke w Pab:ankach, •o• 0 • 0 • 0 • 0 • 0 • ń 0 • 0 • 0 • 0 • 0 • 0 • Ll • 0 • 0 111 0 • 0 8 0 • 0 • 0 • 0 11011 0 • 0 iMp. Francis:llk.a Ja111ik a (CZ·PWł. Wydział Tech-
„„„0„„„0„.„.0„„„0 .. „ „0„„ .. 0„. „.0 „„.„ . „. 0 „„„„„„„. ~ ~ ni.cz,ny, Piotnko;w;;ka 51) l·ub w fo:k.ailiu przy uli-

Pracownia Krawiecka. c,' ,, a• 1\1 E C H A N I C Z N A G O D ~ T'' •o cy Pio1~rkowsk·iej 272Jb w §odz4n~h od 17~tej t ::.;: W O t N I C K I : • WYTWóRNIA BIELIZ1'1Y li C • do _19_._te_J·---...:.------·---
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. 
a tnie dni Hitlera dział o tym intymnym odcinku życia fuehrera. 

Jak się to stało, Berndt nie potrafił mi bliżej 
wyjaśnić Dopiel'o niedawno zaczęto opowia
dać na ucho nie.które szc>'egóły tego romansu. 
Podobno, gdy w roku 1933 Hitler zestal kan· 
clerzem Rzeszy Ewa Braun re1komo miała po· 
wiedzieć: „Jest to najbardziej smutny i nie· 
szczęśliwy drlień w mym życiu". 

( ciąf? dalszy) 
Wówczas za kotarą rozległ się nagle surowy 
głos naszego szefa. Zgromił nas ostro, mó
wiąc. Czyście oszaleli? Jak możecie się 
śmiać z tego, co robi głowa Państwa? Jednak 
głos Krebsa br;-miał niezbyt pewnie. Wyczu· 
wało się w nim wyraźnie wahanie i nutki 
dziwnego oszołomienia Gdy generał wyszedł 
potem na krtóko, Zerndt zbliżył się do mnie 
i opowiedział niektóre szczegóły tego n1eco
dziennego malżeństwa. 

z Monachium. Liczyła ~obie w tej chwili 35 
lal. Z Hitlerem zetknęła się po raz pierwszy, 
gdy pracowała w charakterze pomocnicy u je 
go osobist~o fotografa, t~w. „profesora" Hof Gł.OD I PRAGNU:NIE 
fmana. Ten Hoffman należał do najbliższego Zaczynamy otrzymywać napływające z mia. 
otoczenia fuehrera. Pozostawał z nim w przy sta wiadomości. Są coraz okropniejsze. Oka
jaznych i bliskich stosun.kach przez cały czas zuje się. że od ośmiu dn: bez przerwy w śród 
od dojścia Hitlera do władzy aż do wojny. mieściu kobiety, dnier1 starcy i ranni źołnie
Pr.7ebiegły fotograf potr' fił wyciągnąć korzy- rze nie opuszcza1ą piwni('. W mieście nie ma 
ści ze swej przyjaźni ze wszechwładnym fue- wody. Nie ma jej już od kilku dni. A pragnie 
rerem. Między innymi wydał on swoją córkę nie jest po stokroć gorsze od głodu. Nie usta 

EW A BRAUN NA WIDOWNI za Baldura von Schiracha. Jednocześnie clą- ją ciągłe pożary, którvch nie ma czym gasić. 
Kobieta, którą pośll1i--ił w tai< niecodzien- gnął miliony z monopolu M wszystkie zdję- Duszący dym zaściela całe miasto. W dzień 

nych warunkach Hitler, nd1.ywala się Ewa cia Hitlera. Hoffman pr>'ezornie wystarał się prażą ciepłe już promienie kwietniowego 
Braun. Nici prr>y jaźni łączyły Ją z fueruerem o ten monopol jeszcze przed dojściem Hitlera słońca. Vllszystko to niesłychanie potęguje pra 
w ciągu 13 lat. PrzyznJłem się Berndtowi. nie do władzy. gn1enie. A wody nie ma na lekarstwo. Nie 
bez pewnei skruchy, że nic o tej kobiecie do- PIERWSZE SPOTKANIE ma jej również dla ciężko i lekko rannY'::h, 
tychczas nie wiedziałem i nie słyszałem. Ewa Braun po raz pierwszy zetknęła slę r. którymi są przepełnione WS•7 ystkie szpitale 
Berndt z lekka się zdz ~l. ale ozna.imił, iż Hitlerem t poznała go w 1932 roku. Będąc i schrony. Pod ziemią, na stacjach ·kolejki 
słys•7eli o nie] na ogól t'71ko na1bliisi H tlero wówcza~ pierws„ą lab~rantką Hoffmana, mu- podziemnej pokostem leżą setki i ty«·1ce ran 
wi ludzie. Dawniej nie m•lfŻałem do qrona siała mu towarzyszyć w czasie ·wszystkich li- nych żołnierzy i mieszkaticów mii'\sla Nie ma 
tych wybrańców Nk więc dziwnego. że na- cznych podróży propagandowych Hitlera. Hof ją mikąd żadnej poll'ocy bo nie ma lekarzy. 
zwisko Ewy Braun było dl& mnie obce. Nie fman stale przebywał z przys1łym fuehrerem leka.'l'stw, bandaży ... 
wiedziałem nawet, iż ta kobieta przebywa i produkował w celach própagandowych wie· Konaij;ą z ;>ragnienia. bo nie ma kropli 
wraz nami w schronie. Bernclt orowiecl1ia l I lotysięc.7ne serie zrjc;ć Wtedy właśnie Hi:I wody... . 
również .szcz~góły. dotyc.:ące pu.~szłości obe- p~~nał Ewę B1 ~u n i z m!ej'.ca ~awią~. z nią, Gzarna;ro.zpaaz: wkr~da .si<' no nci~7~n ;chro 
mej malzonk-1 H1tlera. Ryfo ona corką lekarza bhzsze stosunki. Lecz pawie nikt llłent• • ł ......_ 11Jł~u1-eln1e wszy~lkich. 
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